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Kraków, 23  m aja ,

Sejn  węgierski skończył trzechletni o* 
kres ustawodawczy i został uroczyście 
zamknięty mową tronową, wygłoszoną przez 
monarchę na zamku budzyńskim , którą 
zebrany u stóp tronu parlament przyjął 
z niezwykłym zapałem. Uniesienie to było 
usprawiedliwione, gdyż król węgierski z 
powoau zamierzonej budowy n-wogo gma
chu sejmowego wspomniał o tysiącletniej 
konstytueyi, uznał węgierską ideę państwo
wą, tradycyę narodową i w serdecznych 
niemal słowach wyraził nadzieję, iż w no
wym gmachu parlamentarnym starożytna 
konstytucya przez wieki trwać będzie ku 
pomyślności i szczęściu ludów korony Ś. 
Szczepana, a zarazem świadczyć o przy
wiązaniu do dynasty! i wierności węgier
skiego narodu. Oświadczenie to było uro- 
czystem, doniosłego'znaczenia w dzisiej
szych czasach, uznaniem parlamentaryzmu, 
gay cienie wstrętne, reakcji coraz jaśniej 
wyganiają się z ciemności w celu zni
szczenia swobód okupionych krwią całych 
pokoleń Król węgierski nie widzi więc 
w parlamentaryzmie niebezpieczeństwa dla 
idei monarehic/nej, lecz przeciwnie upa
truje w nim wzmocnienie węzłów, łączą
cych króla z narodem, a w jedności ko 
rony z czynnikami parłamentarnemi pod 
stawę monarchii konstytucyjnej, wbrew 
twierdzeniom potężnego kanclerza, który 
w liberalizmie i parlamentaryzmie do
strzega najgroźniejszegu wroga ula zasudj 
monarehicznej, a właściwie dla wszech
władzy państwa.

Mowa tronowa wymienia szereg dzieł 
ubiegłej sesyi sejmowej a o ustawodaw
czej pracy węgierskiego sejmu wyraża 
się z prawdziwem uznaniem.
I w rzeczy samej parlamentaryzm w Wę
grzech świetnie się rozwinął i przyniósł1
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syą kraju panuje parlament, z jego łona 
rozchodzą się hasła do najdalszych zakąt
ków k ra ju , parlament węgierski wydaje 
wyroki nawet w sprawach, które właści
wie do niego nie należą, słow°m wywie
ra potężny wpływ na polityczny i ducho
wy rozwój narodu. A lubo sejm węgier
ski często bardzo bywa widownią parla
mentarnych skandalów, to jednak takie 
ma znaczenie, iż nikt pie ośmieli się ro
bić mu j^kkiegobądż zarzutu, bo wie do
brze, iż gdyby nie było parlamentu skan
dal i kerupeya jeszcze większe przybrały
by rozmiary.

Towagę i uznanie zawdzięcza parlament 
węgierski stronnictwu liberalnemu. Składa 
się ono z wytrawnych mężów s tan u , u- 
miejącyeh łączyć tysiącletnią tradycyę z 
postępem i wymaganiami czasu, którzy 
w ramach kontu ytucyi węgierskiej umieją 
utrzymać liberalne zasady w całej czysto
ści, z mężów stanu, stojących silnie w o- 
bronie podstaw pragmatycznych ugody z 
z A ustryą, szanujących wprawdzie w ła
dzę wykonawczą, lecz nie ustępujących 
jej ani na krok ile razy zagrożone są swo
body polityczne i narodowe, albo też eko
nomiczne interesy kraju.

Parlament węgierski ma powagę, bo 
liberalna większość sejmowa rozwija idee 
liberalne zarówno dla pokonania radyka
lizmu jak i wstrętnej reakcyi. Większość 
ta p ragnij ciągłego konstytucyjnego po
stępu i broni go z jednej strony od taje
mniczych agitatorów siejących niezgodę i 
wzbudzających nienawiść między pojedyń- 
czemi spułecznemi warstwami, a z dru
giej od ty ch , co religii nadużywają dla mu- 
żnowładezych uelów. Większość ta silna 
i dobrze zorganizowana urnie oceniać siłę 
i słabe strony przeciwników, powolną jest
dla rządu, który z łona jej w yszedł, bo 
nęi i jn  wierny jeot przekonaniom więk 

dla kraju istotne korzyści. Z loa huu  środf lataśei.
kam>* przed i V laty rozpoczęli Węgrzy na 
nowo swój byt państwowy i w tym krót
kim stosunkowo czasie doszli do zdumie
wających rezultatów, odrodzili się bowiem 
społecznie, ekonomicznie i politycznie. 
Szczególnie trzy ostatnie se&ye sejmowe 
za rządów Kolomana Tiszy odznaczyły 
się szeregiem ważnych uchwał , ustaw. 
Kraje korony sw. Szczepana doszły w 
tym okresie czasu w oczach Europy do 
znaczenia, uczyniły pod względem polity
cznym i ekonomicznym ogromne postępy, 
zakwitł w nich przemysł i dobrobyt, kre
dyt wzmocnił się i utrwalił przez co Wę
gry wydostały się z poniżenia finansowe
go i zrzuciły z sienie jarzmo wielkich 
grup finansowych, którym opłacały 11% 
od zaciągniętego długu. W zrastała też z 
każdym rokiem powaga parlamentu. ża
dnym kraju, nawet w Anglii i Belgii, par
lament nie doszedł do takiego znaczenia, 
jak w Węgrzech, Nad polityczną dysku-

Z pomocą takiej większości udało się 
Kolomanow i Tiszy zwalczyć potężnych an
tagonistów, episkopat i duchowieństwo, mo- 
żny ch magnatów, tak zwanąopozyeyę umiar
kowaną i nieprzejednanych, socy»lno-po- 
lityczne i narodowe trudności. Wszystkie 
te wpływy groziły rządowi upadkiem, ka
tastrofa była nieraz prawie pewną, a jednak 
Koloman Tisza. wyszedł z tej ciężkiej walki 
zwycięzcą dzięki silnemu poparciu, więk
szości sejmowej

Mowa tronowa daje absolutorium sej
mowi, wyraża najzupełniejsze zaufanie dla 
rządów Tiszy i solidaryzuje się z poglą
dami odpowiedzialnego ministra wypowle- 
dzianemi w obronie wniosku dotyczącego 
wybudowania nowego gmachu dla parla
mentu. Zamknięcie więc trzeciej sesyi sej
mowej za rządów obecnego prezesa gabi
netu by to zwycięstwem liberalizmu i par
lamentaryzmu, w szczególności zaś świe- 
tnem zwycięstwem Kolomana Tiszy.

Istnieją jednak w Węgrzech prądy, które 
nie pozwalają większości sejmu węgier
skiego i rządowi rozwijać pożądanej dla 
pomyślności kraju czynności. Takim prą
dem jest ruch antisemicki. Tisza pragnął 
go pokonać za pomocą ustawy o małżeń
stwach mięszanych. Lecz w izbie m igna- 
tow utworzyła się koalieya episkopatu z mło
dzieńczym sportem arystokratycznych ro
dzin, która odrzuciła ową ustawę. Drugim 
czynnikiem zagrażającym spokciowi jest 
prąd socyalny. Wzrasta on raczej niż ma
leje, gdyż znowu izba magnacka sprzeci
wia się wszelkim skutecznym reformom, 
dążącym do polepszenia doli klas pracu
jących. Wreszcie ta sama izba bezwzglę- 
dnem madyaryzowaniem obraża uczucia i 
aspiracye narodowe csławian, należących 
do korony św. Szczepana i zmusza ich do 
gwałtownych środków obrony. Pomijamy 
tutaj jako mniej ważne trudności stawiane 
rządowi przez umiai kowaną opozycyę pod 
wodzą Appony’ego, tudzież przez skrajną 
nieprzejednaną lewicę z programem usta
wicznego skandalu.

I na Węgrzech przeto okazało się. jak 
szkodliwą jest dla prawidłowego rozwoju 
i istotnego postępu w kraju klerykalno feu
dalna opozycya — ta zmora wszelkich 
parlamentów.

Jakkolwiek gabinet Tiszy silniejszym jest 
dziś może niż kiedykolwiek. jakkolwiek 
żaden rząd prócz Tiszy nie może liczyć 
na trwałe istnienie, Koloman Tisza jeszcze 
nie zwalczył ostatecznie żywiołów opozy
cyjnych, pocieszać się jednak może zwy
cięstwem, gdyż opozycya składa się z naj
sprzeczniejszych żywiołów luźnie z sobą 
związanych, obumarłych reakeyonistów, 
feudałów, agraryjnych m arzycieli, socya- 
listów i aniisemickieh demagogów, wresz
cie ambitnych kandydatów do teki mini- 
steryalnej. P rzedew sz^ ?kiem złamać należv 
ko&Licyę konśeryratystow i klery kałów, a 
ku temu służy reforma izby maguatów. 
Trudne to zadanie w czasach, gdy umiar
kowany postęp natrafia na każdym kroku 
na przeszkody i gdy konstytucyonalizm 
walczyć musi z jednej strony z zachcian
kami przywrócenia nieograniczonej mo
narchii , a z drugiej z mniej lub więcej 
radykalnym prądem skłaniającym się do 
republiki. Jedną z tych trudności usunąć 
można za pomocą odpowiedniej reformy 
socyalnej. Wreszcie i kwestya kroacka nie 
jest załatwioną, aspiracye narodowe ludów 
sławiańskiich nie zaspokojone.

Za kilka tygodni rozpocznie się w Wę 
grzech walka wyborcza, hasłem więc jej 
powinna być reforma izby magnatów, re
forma socyalna i zaspokojenie słusznych 
życzeń ludów sławiańskich.

Pester Lloyd z powodu procesu, jaki niedawno 
ukończył się przed trybunałem państwowym w Lip

sku, zwraca uwagę na r o z r o s t  s z p i o g o o t w a  
p ol i  t y.c z n o - w o j s k  o w ego,  które stało się 
dziś częścią składową spółczesnej sztuki rządzenia 
państw europejskich. Prbces lipski uchylił zale
dwie rąbea tajemniczej zasłony, po za którą kryje 
się podziemne szpiegostwo instytucji tajnych a- 
gentów, samodzielnie na własną rękę działających, 
będącej organem ministerstwa spraw zagranicznych 
i wojny. Anglia dała początek orgtnizacyi tajnej 
policyi a Prusy pierwsze wykształciły szpiegostwo 
wojskowe do systemu i podniosło je  do znacze
nia osobnej gałęzi staiej służby generalnego sztabu, 
pod niewinną nazwą Evidensbureau lub Evidem- 
fiihrung. Z ł przykładem Prus rozpuezęły ten pię
kny (łeschufł wszystkie inne państwa i obecnie 
wszyscy się nawzajem szpiegują systematycznie 
i przyjaciele przyjaciołom wykradają tajemnice 
z pod pieczęci wojskowej. Same więc państwa, 
wielkie mocarstwa, szerze domoralizacyę i wytwa
rzają osobną klasę wyzutych z czci i wiary ludzi, 
robiących za pieuiądze, co się komu podoba. Czy 
E rte l, N a e h t n e b e l ,  Voge l s a ng ,  H e n i s c h ,  
to wszystko jedno. Są to uczniowie p r u s k i e j  
s z k o ł y  n i e u s t a j ą c e g o  s z p i e g o s t w a ,  po
zostającego w związku z ambasadami, które utrzy
mują za drogie pieniądze zgraję tak zwanych kon
fidentów. Nie powinien się przeto gorszyć rząd 
niemiecki Hentschem, bo to jego rodzpne dziecko, 
wychowaniec jego systemu, zwalanie zaś winy na 
polaków i posądzanie ich o organizacyę tajnej 
służby wojskowej dla wyDadywania tajemnic woj
skowych jest, po prosta mów;ąc, nieuczciwością.

t a & D o i m  J o w o j R i r i f
L w ó w , 22 maja. 

z z  Wniosek radnego Wachnianina co do utwo
rzenia ludowej szkoły rusk;ej we L/wowie, wy
wołał szereg krytycznych artykułów, tak w pi
smach tutejszych, jakoteż krakowskich. Opiera
jąc się na ustawie i na poprzednich uchwałach. 
Reprezentacji miejskiej, a w końcu na wiadomem 
postanowieniu Bady. według którego kazano dy
rektorom i dyektorkom  szkół ludowych podczas 
zapisów szkolnych na początku bieżącego roku 
szkolnego, pytać rodziców, w jakim języku ma 
być ich dzieciom udzielana nauKa — kióre to 
postauowiunie, zastosowane w praktyce jak wia
domo, wydało rezultat u juany — wyka z i ą  prze
c iw n e j jFBiurinr p. W a c ^ is ia n ia * ,& » d a  po
stąpił* sobie niewła ściwie, przekazując jego wnio
sek magistratowi do zbadania i zdania' sprawy. 
Argunicntacye tych przeciwników, a zwlaszczz 
lwowskiego korespondenta Czasu, s ą  b a r d z o  
t r a f n e  mimo to jednak nie należ? bezwarun
kowo potępiać zapadłej dnia 15 bm. uchwały Ra
dy miejskiej; nie jest ona bowiem pozbawioną 
głębszej myśli praktycznej. Od wiolu lat agitato
rowie moskalofilscy, w parlamentach, na wiecacb, 
jednem słowem: przy każdej sposobności, wy
wodzą żale na „ c s k o r b ł e n y j e "  narodowości 
ruskiej. Wykazujemy im wprawdzie niezbitemi 
argumentami, że ich skargi i żale nie mają naj
mniejszej podstawy, ale mimo to, ci, w których 
interesie jest podtrzymywania ra śn i domowej, utrzy
mują wytrwale, że słuszność jest po stroni,i ru 
skiej. Dowodu na to. nie potrzeba szukać daleko. 
Wszakże austryackieffitt ministrowi oświecenia 
powinny być znane stosunki panujące we Lwo
wie ; puwinien on wiedzieć, że ostatni spis lu
dności wykazał, iż we Lwowie w r »  z więźnia
mi i az. ćmi nieletniemi jest tylko 4000 Rusi
nów; puw-nna mu być talcże m aną zeszłoroczna 
uchwała Bady miejskiej i praktyczny jej rezuitai, 
a mianowicie, że do pojedyńczych klas w szko
łach ludowych zapisywało się co n-jwięcęj^ 15 
uczniów, których rodrire życzył, sobie nauki w

języku ruskim, — a mimo to pan na pisier o- 
świecenia polecił krajowej Radzie rzlojnej, ażeby 
z n i e w o l i ł a  g m i n ę  m i a s t a  L w o w a  ,do 
n a t y c h m i a s t o w e g o  u . t w o r z e n y a  s z k o -  
ł y  r u s k i e j  l u d o w e j .  Tak samo posiąpił so
bie trybunał państwowy. W obec takich pp&m- 
nowień władz wiedeńskich, głównie zaś w, ooćc 
Kategorycznego wezwania p. ministre oświecenia, 
nie miała tutejsza Reprezentacya miejska innego 
wyjścia, jak, po przemówieniu p. Waąhniaiuo*, 
petnem um.arkowanja i tenaency' pojeanawąząj, 
p r z e k a z _ ć  j e g o  w n i o s e k  m a g i s t r a t o 
wi  do z b a d a n i a .

Uchwała ta, nie jest jeszcze stanowizem aąła- 
twieniem sprawy. W szakze m agistra t. n iir ; przed
łoży stosowne wnioski, zarządzi jak najdokładniej
sze badania i ptudyą,; zbierze obfity materyał sta
tystyczny, wykazujący ile jest dzieci, których 
rodzice zyczą sobie nauk. w jęąyku ruskim ; wy
każe, ile takich dz.eci jest miejscowych, a ile za
miejscowy ih, dla których gmina nie jest obowią
zaną dostarczać szkoły, zastauowi się nad koszta
mi utrzymania takiej szkoły, jednem słowem 
zbierze materyał, którym zdoła raz na zawsze 
albo zamknąć usta tym, którzy twierdzę, że szko
ła ruąka we Lwowie jest 11 s: bednie potrzebną, 
albo też przekona nas, że szkoła taka ^est isio 
tnie potrzebną. Na kiżdy wypadek, wszechstron
ne zbadanie sprawy, będz.e z wiekim poi ytkiem, 
gdyby nawet gmina miała ponieść wydatek zna
czniejszy. Przedewczystkiom zmusimy do milcze
nia tych wichrzycieli, którzy tw ie rd z , że i  sw 
sady ignorujemy wszystkie żywotgE kwesrye ru
skie ; ,,uż w uchwale Rady miajsitipj z d. 15 bip 
mają dowód, że takie twierdzenie nie ma żadnej 
podstawy. Następnie przekonamy, sfery decydu
jące wiedeńskie, że nie m ają naszycp spraw kra
jowych i miejskich i zbyt porywczo wydają roz
kazy i postanowienia i dostarczymy tym sterom 
rnateryiJi’, k.órym w przyszłości p-zy iob-e woli 
będą mogły odpierać zarzuty pp. Kowalskich, 
Kołaczkowskich i t. d.

Sprawa niezwykłej dla miasta doniosłości, była 
wczoraj traktowaną na pos.edremu tutejszej Bady 
miejskiej; rozbierano mianuwicie kwestyę zaopa
trzenia Lwowa w wodę do picia, zdrową, i w  do
statecznej ilości. Od widu lat krajowa Radź zdro
wia i miejskie władze sanitarne wyk&ząią- nrgu- 
meutami niezbitemi, że Lwów, w stasiuzkir do 
swej ludności (110.000 mieszkańców), ma za mp- 
ło wody zdrowej do picu.; oberjnie 4oa.areziye 
wodociągi z Wulki i z Pohulanki , tudueż 1. z. 
wodociąg Franciszkański 1416 metrów ss^ćcien- 
nych wody na dobę, a według obliczeń potrzeba 
dziennie co najmniej 700C metrów, aaeśc dla 
11(1.000 mieszkańców. Z owych 1416 p irtr. od 
pada co najmniej A 6 meir wady nie kwalifiku
jącej się do użycia. Cytry te są uąjwymowniej
szym dowodem istniejącego, bardzo opłakzpegą 
stanu rzeczy. Nic też aziwnego, ze dla braki 
wody, a dalej dla braku kanalizacji ! innych,nie
zbędnych urządzeń higieniezoyoh, zdrowotność 
we Lwowie pozoc tawia bardzo wiek do życzenia, 
a pod względem wielkiej śm iertelności, zajmuje 
Lwów na kontynencie, niestety,.jedno ?, najpierw- 
szycb miejsc. W  19 tygodniu rb . od 4 —10 b. a 
zmarło tutaj 120 .osób,, o 29 osob wjęcąj, niż 
w 18 tygeip iu ; dziennie umierało tedy 17*1, co 
na rok i 1000 mjeszkauców, w y p o s i  & 4;H! 
(W Krakowie, w tym samym czasie, wynosiło 
śmiertelność 26 na rok i  1000 mżae&kańo&w). 
Sprawą wodociągów zajęło się Mitąjs££ XftV£rzy- 
stwo politechniczne; przedłożyło anp Radńe bar
dzo obszerny memoryal, wykazujący pot-zebę za
opatrzenia miasta w większą .iiosĆ wody zdrowej, 
a dalej, przedłożyło dokładny kosztorys u radza
nia nowych wodociągow i wskazało źródła, z któ
rych należałoby sprowadzić wodę do miasto. 
Wszystkie sekeye i kom isje, które badały ten

Sonetomania w Polsce
między r. 1826—40.

Skreślił

Z y g u h n t  L t s l e w i c a .

(Giąg dalizy j

II.

Idąc ślepo źii siadam* Adama, poruszali — ro
zumie się — kwestye, które i on poruszał nucąc 
nu tę nutę, na którą i on nucił. Mickiewicz go
rąco kochał swą ojczyznę, w sonetach jeg0 
liczne dowody tego, on marzył o powrocie do 
niej i wzdychał za n ią , naśladując więc jego, 
kwilił* także i onj 0 miłości rodzinnego kraju.

Ilekroć stanął z nich który zdumiony obrazem, 
pięknej natury, n je mógł się powstrzymać od 
bezmyślnego nifraŁ wykrzyknika pod najrozmai
tsza postacią: Pclefco! ojczyzno moja, jakże ja 
tęsknię z® tobą!

Łapsiński i Olizarowski są na ten. polu nie- 
'/.równsDTiri korr.ptan i tego rodzaju uczuć. So-i 
nety „Noc na wjsokosci św. Gotharda", „YVie-i 
trzylc" i inne dziwacznie wyglądają w tej poży 
czanej patryotyęzimj szacie.

Drugą firupę stano? lą Garczyński i Kajsiewicz; 
oni unikają bezmyślnych wykrzykników i nie na 
widząc ic li. odtwarzają eh wili pamiętnej walk, 
z roku 1831, *  której sami brali czynny udział. 
Gorczyński mistrzem w sonetach wojennych, a 
uczniem ego jest Kajsiewicz, iakkolwiek gorliwie: 
się tego wypierał.

Garczyński wykończył 13 soaaiów odanacaitą- 
cych się przepiękną tormą i gacącym, zapąłeih.

Ładny jest sonet 1, w którym poeta przeprowa
dza porównanie między bitwą a sądem ostate
cznym, a spokojny podniosłym napisany stylem 
jest sonet 7, p. t. Zwycięztwo, zdumiewa zaś 
„Ostatni kanonier". Natarcie konnicy przypomina 
nieco „Burzę“ z sonetów krymskich.

W- sonetach GarczyńsLiego czuć przedewszyst- 
kiem prawdę, widać żołnierza, który nietylko nie 
lęka się śmierci, lecz śmiało jej w oczy zagląda, 
znać w nich mistrza, który umiał słowo nagiąć 
do formy a znaczenia mu ani mocy nie ujął- 

Kajsiewicz, jak już wspomnieliśmy, jest dru
gim poetą patryotycznym.
„Ja nie nucę, jak inni miłostek kłamanych 
Szatan i Bóg u mnie in<<zy, niż są drugich bogi 
Ja dojdę jednak szczytu i przez nowe drogi 
Wysnuję pieśń w mej piersi i uczuć nieznanych41

Staje już przed nami inny Muz ulubieniec. 
™  oczarfii czytelnika rozwinie on nie historyę 
błahych mił,Mjteiti ale nieznane, a poważne rzeczy.

Kajsiewicz całych 85 sonetów poświęca opiso
wi epizodów waiit, z 1831 r. Sonety te wyszły 
W(< Francyi w osobnąj książeczce w r. 1833, a 
więc w czasie, kiedy w sercach emigrantów' tkwi
ły żywo jeszcze wspomnienia z owych chwil. 
Zadanie byio bardzo tiudne

O ile inni lubili bawić się miłymi krajobraza
mi , ciepłem, lagodnem słudc< u* j ^  miękkich 
wylegiwać się puchach — o tyle nasz poeta in
nych pragnie rozkoszy * *nn% barwą kraj swój 
rodzinny opisuje:

Mnie na kolebkę inszy ląd wybrały losy, 
Równiny smutne, gołe bagna, mętne zdroje, 
Bory ciemne, szumią ponuremi głosy 
T ak , jak  dusza Litwina, tak, jak pieśni moje.

Zielone doliny, złomkłose łany, wzgórza rzad
kimi pokryte lasam i, zamieniają się za dotknię
ciem jego ręki w ponure głębokie bagna, stra
szne jary, w bory gęsto podszyte. Drzewa ogoło 
cone z liści, smutne ku niebu wyciągają konary. 
Słońce ma blask przyćmiony jakiś, alba wcale 
nie grzeje, lub pali wszystko nadmiernem gorą
cem. Smutno było w duszy poety, skoro świat 
ten tak tylko pusty i jałowy się mu przedstawiał 
tem sm utniej, że nie było się komu pożalić — 
przebywa on zdała od ojczyzay Smutek prze
kształca się w melancholię, a na t&kiem tle . 
w takich warunkach łatwo było tak malować, 
jak Kajsiewicz.

Wrą przed nami krwawe walki, a w nich od
znaczają się bohaterowie jego, konie ogniste, 
wściekłe, uniesione wirem bojów, tak jak ich 
jeźdźcy, szumią proporczyki, brzmi rneśń bojo
wa, wszystko rwie się , m iota, szaleje, wali w 
bezładzie, bo jakaś ciężka ręka zawierzona nad 
tem wsżystkiem, tłoczy i słychać tylko głos z 
góry : Darem nie! Bez nadziei!

Wszystko to potężnieje i rośnie, z miniatur 
wychodzą ol»rzvmie obrazy, a przerażony tem 
wsżystkiem słuchacz pyta: jak daleko to zajdzie. 
To już me ludzie.

Trzcbaoy na to innych jakichś istot, wyższych, 
któreby przed walką, serca dały sobie powyj 
mować.

Ranny dostał się do niewo i — kona, żegna- 
j jąc towarayazy pędzonych n* daleki wschód — 
Spowiednik klęczy przed umierającym i pilnie 
dopytuje się o grzeeby, bo skoro dusza z ciałem 
się ru/łączy, u» wieki pójdzie daleko — daleko 
Zostaw tu ziemskie.

Zgrzeszyłem ojcze ! Zgrzeszyłem bardzo ciężko, 
wyszeptuje umierający, zgrrsszyłem , bo krzywo 
przysiągłem; obiecałem Bogu zabić dziesięciu 
wrogów, a zabiłem ich tylko pięciu, nie masz 
dla mnie przebaczenia w niebie — lirzeszniku! 
rzecze oburzony spowiednik — ale dokończyć nie 
może. Słychać gęste strzały, walka gdzieś nie
daleko. Przed chwilą konający ułan woła: Ko
nia, szabli, lancy!

Nietylko jedna zawziętość cechuje jego sonety; 
w nich zejdziesz się ze wsżystkiem, co gorzkie 
i złe w człowieku. Poeta mmta się w nich i 
mieni żółć najsłodszą przyprawą.

W chwilach takich radoy bardzo wiele powie
dzieć , słowa cisną się do ust, ścieśniona zaś for
ma sonetu i zaślepiająca namiętność nic pozwa
lają mu. Duma i pewna zarozumiałość, z jaką 
we wstępie występuje, maleją, a polot ducha zna
cznie się zn iża:

Dom, ojczyznę śpiewałem, wciąż badając siebie, 
Boby śmieszna miłostki nucić pruy pogrz-.bie, 
Czuję, że z piersi silnej pieśń simie wylata — 
Czu,ję, że pieśń ta młoda przetrwa długie lata, 
Bo ciało me strudzone i pracą i nędzą,
Do tkania świetnych wzorów za wątłą jest przędzą, 
Bo myśl wiecznie dręczona matki zmarłej jędzą.

Więc dumny ów orzeł opuszcza skrzydła, przy
znaje, że na teraz przynajmniej za wysoko chciał 
wzleciee.

Chęci jego olbizymie — wymii raył jednoL suy 
chęciami i dla tego tak się zawiódł i naślado
wnictwa uniknąć nie zdołał, jak wskazują sone
ty : U łan , Bitwa i hme.

Kajsiewicz wreszcie pisząc sonet do L . M.

(Mickiewicza) tak się zniża, że d idaje ze smn- 
tkiem
„Matka chce rodzić — roni, me tworzę j» klecę".

Nie tylko jednak głód, nędza 1 strudzone ciało 
przygnębiały go, jeśli b y ły , ale eutorów. brak 
głębszego wykształcenia i oczytania, a nawet ły- 
‘ , on W niezgodzie' z gramatyką i ortografią

Jednego tylko żadną miarą Kajsiewićzowi od
mówić nie możemy, t. j. natchnienia, dla tego 
więcej mu , ' n i ż  innym przebaczamy.

Dość słuszną ocenę tych sonetów zuaehodzi- 
my w kronice Rozmaitości lwowskich za rok 1883.

Brzmi ona
„O wspomnianych już przez nas: SonetachJ. 

BI. Kajsiewicza14, daje pewne pismo zagraniczne 
polskie następujące zdanie. Są to obrazk uczu
cia , brane z okolic żyeia, w których mieszkał, 
dusza poety, albo wyciągnione z jej głębi, wszy
stkie osobiste, w łasne, oryginalne ( ? )  W stylu 
obozowym raczej niż szkolnym, pełnt jest nie- 
poprawności, pełno dysha-monii,, nawet błefiów 
gramatycznych, ale wszędzie} rodzimy kruszec 
błyszczy, choć jeszcze nie wyrobiony i nie wy
polerowany. Styl Kajsiewicze, jest to pęd zby
wającego Się ptaka, który zrazu Sv iszczę skrzy
dłami i ćmi się w oczach, nim dosiężc właści
wej sobie sfery i rozwinie lot bystrzojsry jeszcLt, 
ale zarazem spokojniejszy dla oczu.

Sąd to nieco łagodny, może n»wet za łago
dny v  niektórych zdaniach, ale w ogóle słu
szny. (C. d. nu)
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me mory ał, akceptów ały bez zmiany wyłuszczone 
w nim zdania i wnioski, a Rada, wysłuchawszy 
całego przedłożenia, uchwaliła jednomyślnie, że 
w jak najkrótszym czasie należy przystąpić do 
zrealizowania projektu, przedłożonego przez Tow. 
politechniczne. W tym celu uchwaliła Bada na 
r. b. wyasygnować kwotę 5000 złr. na przed
wstępne studya, które mają być zarządzone na
tychmiast w Biłohorszczy, gdzie geologowie i te
chnicy fachowi spodziewają się znaleźć bardzo 
obfite Źródła dobrej wody. Źródła te mogłyby 
na dobę dostarczać 10—14 tysięcy metr. sześć, 
zdrowej wody do picia. Urządzenie wodociągów, 
rozprowadzających wodę po wszystkich domach, 
(jak np. w Wiedniu) kosztowałoby 900.000 złr.

P i

Wiedeń,  22 maja.
(;rr) Svj trarknt gloria!... Nigdy jeszczb w W ie

dnia nie było tak burzliwego zebrania przedwy
borczego, jak onegdajsze w śródmieściu, na któ- 
rem p. K o p p  złożywszy niedawno mandat po
selski szóstego cyrcułu, a nie mając widoków od
zyskać go tam, chciał wyBtąpić jako kandydat do 
krzesła po zmarłym Kurandzie. Pan Kopp w r. 
1879 i 1880 wystąpił jako organizator parteita- 
gow agitacyjnych, z których ;wykłuł się deutsch- 
nationcdizm; on też stanął na czele tego nowego 
w Anstryi stronnictwa i oddawał się propagan
dzie tej z tazą żarliwością, że jako adwokat prze
j e  rzecznictwo wszystkich publicznych i osobi
stych apraw stronnictwa swego, gdy te aż przed 
sąay się dostawały. W karyerze przywódzcy nie
jeden tryumf odniósł. Z^największą lubością pe
wnie owe parteitagl wspominać będzie, na któ
rych zgotowywano jego osobie i jego idei deutsch- 
nationalnej szumne owacye, w których urządza
nia zwolennicy ,ego tak mało troszczyli się o przy
zwolenie osób obojętnych, lub nawet inaczej my
ślącym, że czy kto chciał, czy nie chciał, cho
ciażby nawet stanowczo był protestował, mudał 
znosić ograniczanie praw domowych, zwłaszcza, 
gdy policja nie śmiała wkraczać przeciw butnym 
aranżerom. Tryumfował także przed sądami a je
den z tycn tryumfów, największy ale i najsmu
tniejszy, mamy jeszcze w świeżej pamięci; było 
to awolnienie p. Beschauera od winy i kary w pro
cesie, ktorego osią było przekupstwo Deutsche 
Ztg. z funduszów „transwersalnych" bar. Schwar
za. Rzeczywiście wiele tu poszło d traverc. Nie 
będziemy mówili o werdykacie wiedeńskiego są
du przysięgłych; ale d travers poszły pieniądze,
0 których parlam entarni komisja śledcza, jaa 
wiemy od jeduago z jej członków, n i e  P o 1 a- 
k a , nabrała przekonania, iż w części przynaj
mniej należały się słusznie p. Kamińskiemu, a 
wątpliwą tylco jest rzeczą, czy pretensja jego 
(625,000 zł.) nie była zbyt wygórowana, czy nie 
stanowiła tak zwanej laesio ultra dimidium; a 
dalej d  traoers poszło szlachetne oburzenie p. 
Koppa, z którego wypłynął wniosek o ustanowie
nie owej parlamentarnej komisji śledczej; d tra- 
vers poszedł mandat poselski p. Beschauera i na- 
konieo a tracers poszło onegdajsze zebranie przed
wyborcze, na którem wypominano p. Koppowi 
obronę transwersalnych interesów p. Bescfiauera
1 Deutsche Ztg. Zebranie po ogromnej burzy roz
biło się; p. Kopp wypowiedział na niem trzy 
słówka, do oświadczenia się z kandydaturą awi 
wcale nie doszedł, zakrzyczano go i musiał co- 
ińąć aię z mównicy. Nie wątpimy mimo to, że 
dnia 28 b. m. p. Kopp będzie wybrany; sami 
przeciwnicy jego zapowiedzieli, że powstrzymają 
aię od głoboaunia, bo chwilowo są jeszcze za 
słabi, że atoli w powszechnych wyborach pono
wnych w roku przyszłym p. Kopp będzie musiał 
ustąpić bar. W&lterskirchenowi, którego właśnie 
Kopp i koppiści wygryźli z Izby poselskiej.

W  Al. Ztg., jak z telegrafu już wiadomo, o- 
treymała od rzeczywistego Polaka odpowiedź na 
artykuł swoich .Polaków “ redakcyjnych o Kra
szewskiego sprawie; zdwoiła jednak oburzenie, 
jakie wywełały dwa artykuły pierwsze, zamiesz
czając tę odpowiedź nie w części redakcyjnej, 
lecz w części płotnącn rekiem dla lekarstw cudo
wnych. Barda? luźny stosunek, jaki W. Al. 
Ztg> utrzymywała z sferami polskiemi, oddawna 
już ustał; pośrednie poparcie, a raczej tylko pe-. 
w as względność, którą nasi posłowie dzienniko
wi temu okazywali, trwała jeśzcze, choć w co
raz mniejszym stopniu, do ostatnich czasów, od 
dni ostatnich, szczególniej od wczorajszego de- 
spektu, z jakim W. A l Ztg. postąpiła sobie z 
■•rdzo umiarkowaną odpowiedzią polską, ustało 
już wnzyatko. Wcale inaczej wzięła się w spra
wie Kr .orawskiego aonn- u. Montags Ztg ., któ
ra nigdy przecież na polouomanią nie chorowała. 
Dzisiejszy artykuł tego pisma jest tak wyborny, 
że wart powtórzenia we wszystkich dziennikach 
naszych.

Zbcgacony o ruinę teatru Wiedeń nie może 
niestety wyzyskać tego wydarzenia. W zgh3zczach 
nie ma ani jednei kostki ludzkiej, więc też tru
dno urząjz.ć Uką żebraninę międzynarodową, jak 
z powodu pożaru Eingil^atru, która z tych sie
rót po ofiarach katastrofy, które dożyją pełnole- 
tności, porobi baronów finansowych. Zeby zaś 
W}zyskać pożar ótadttheatru w duchu pouczenia 
się doświadczeniem, nie wiemy jeszcze, czy Wie
deń na to się zdobędzie. Wszakże założyciele po- 
gorzałogo swiezo teatru już chcą odbudować go 
w tern samem miejscu, t. j. jako narożny dom, 
przytykający tuż do innych domów, chociaż do
świadczenie nauczyło, że wskutek niebezpieczeń
stwa Dudjnkow sąsiednich trzeba było skierować 
część pracy straży pożarnych ku tymże budyn
kom, czyli rozproszyć siły ratunkowe, które ina
czej mogłyby były skoncentrować swą działalność 
na aam teatr i prawdopodobnie skuteczniej ope
rować. Bezpośrednie sąsiedztwo mnych domów, 
chociażby nie były w niebezpieczeństwie, stano
wi już wielką przeszkodę dla operacyj straży po
żarne,, a przeszkoda taka mogłaby była znów ko- 
aztować życie setek osob, gdyby pożar nieco pó
źniej był wybuchł, o zmroku, gdy z wieży św. 
Szczepana strażnik nie byłby mógł widzieć dy
mu złowrogiego. Pożar był bardzo rychło awizo
wany, zanim jeszcze z dozorców teatru ktokol
wiek złego się domyśliwai; pożar był z& dnia; 
straży pożarnych stanęło w bardzo krótkim cza 
ais około trzydziestu na miejscu, a jednak teatr 
spłonął; cóżby to było podczas przedstawienia! 
i  tern wszystkiej, dzienniki tutejsze z niektóre- 
mi wyjątkami są za wygodą griinderów, a to 
wbrew przepisowi wydanemu po pożarze King- 
thoatru, ze budynki takie powinny stać na wol-

nem naokoło miejscu Jak zaś władza budowni- 
cza postąpi — zobaczymy. Mogłaby i polieya była 
nauczyć się niejednego, np. jak nie dopuszczać 
nagromadzenia się tłumów i powozów w wszyst
kich ciasnych ulicach i na szerokich bulwarach 
tuż w pobliżu i w dalekim nawet promieniu od 
miejsca pożaru, zamiast sama zatrzymywać spie
szących swoją drogą wcaie w inną stronę przecho
dniów i pomnażać tłumy gawiedzi; ale polieya 
złożyła już nieraz dowody, że pojmuje zadanie 
swe odwrotnie, t. j. tamuje komunikację, zamiast 
utrzymywać ją wolną, czyli zatrzymuje przecho
dniów i stawać im każe, zamiast owszem niko
mu stać nie pozwolić i każdemu spiesznym kro
kiem poza szpalerem przejść nakazie. Niechżeby 
polieya raz spróbowała tej metody, a przekona
łaby się, że jest praktyczuiejsza; gdy bowiem pu
bliczność będzie wiedziała, że stać bezwarunkowo 
niewolno, nie zgromadzi się jej ani dz\siąta 
część

W sprawie Kraszewskiego.

Dotychczas pomimo starań, Kraszewski nie o- 
Lrzymał uwolnienia dla uregulowania swoich in
teresów i zamkniętym jest w areszcie cywilnym 
(Qefangenanstalt) w Lipsku. Nadprokurator żąda 
ażeby Kraszewski jako więzień polityczny pań
stwowy, odsiadywał karę nie w saskiej twierdzy 
Koenigstein, lecz w pruskiej, w Magdeburgu. — 
Kraszewski ze względu na klimat a być może i 
na obejście, które od Saksończyków może być 
względniejszem wolałby Koenigstein. Wcale nie 
świetny obrońca jego dr. Saul wyjechał do Ber
lina dla poczynienia siarań o prowizoryczne u- 
wolnienie swojego klijenta, a względnie o ułaska
wienie zupełne. Postępowanie z uwięzionym jest 
przedmiotem niezadowolenia najobojętniejszej na
wet publiczności. Posłane do więzienia putrawy 
i wino zostały przez władze napowrot odesłane. 
Decyzja lekarzy rządowych, iż zdrowiu więźnia 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo, wpłynęła na 
odrzucenie prośby o czasowe pozostawienie go na 
wolnej stopie Dzienniki donoszą, że Koło pol
skie w Berlinie zamierza wystąpić z prośbą o uła
skawienie Kraszewskiego. Zachodzi różnica zdań, 
do kogo mianowicie wnosić należy prośbę, do 
cesarza Wilhelma, czy do króla saskiego. W przed
miocie tym pisze wychodząca w Warszawie Ga
zeta Pdska:  „Dochodzą nas wieść, że Krasze
wski ma zamiar podać się do łaski i że Kuło 
polskie w Berlinie z taką samą prośbą do tronu 
wystąpić zamierza. Nie myślimy z tego kroku 
czynić zarzutu nieszczęśliwemu starcowi, gdyby 
się ten krok miał sprawdzić; pojmujemy bowiem 
dobrze, że w tym wieku, przy takim stanie zdro
wia inaczej się znosi olbrzymie gromy, niż w nor
malnych warunkach. Co się nas jednak tyczy, to 
wyrok sl azuiący Kraszewskiego uważać będziemy 
tylko za jeden moment polityki kierowanej zasa
dą: ,,pro justitia siat eusis“, i uważalibyśmy za 
niezmiernie upakarzające odwoływanie się do — 
takiej łaski“.

Z Lipska telegratują do Kuryera Warszawskiego 
że K r a s z e w s k i  z r z e k ł  s i ę  p c d a n . a  do 
ł a s k i  c e s a r s k i e j .  — Stan jego zdrowia wca
le nie fna być pomyślnym; wzywano do niego 
lekarza i pozwolono na przeniesienie łóżka z po
ścielą z, hotelu. Obecny pobyt w więzieniu ma 
być zaliczonym na termin Kary. K oozta procesu 
Kraszewskiego wspólnie z Hentschem obliczono 
na 10 0000 m arek; kaucja złożona przez Kra
szewskiego zostanie wydaną z chwilą przewiezie
nia go do twierdzy. Koszta procesu, ze względu 
iż Hentsch nic nie posiada, Kraszewski sam po
niesie.

Z Berlina Kur. Godzien, telegraficznie dono
szą, że kwestya ułaskawienia sędziwego pisarza 
ma wielkie widoki powodzenia. Sprawa przedsta
wioną została do opinii prawników korony, któ
rzy po rozstrzygnięciu okoliczności na py tan ie: 
czy ułaskawię jest możliwe, dali odpowiedź twier
dzącą. Decyzji cesarza Wilhelma spodziewają 
się wkrótce.

W Lipsku wyszła broszara: „Der Landesver- 
rathprozes gegen den Dr. phil. J . I. Kraszewski 
etc., i  portretem Kraszewskiego i krótkim życio
rysem. Jest to odbitka z Ltipziyer-Gerichts Zei- 
twng.

Dzienniki lipskie w skutek ogromnego zainte
resowania aię mieszkańców wyrokiem, p ira tam i 
obwieszczały go po wszystkich rogach u.ii Su
rowość nadprokuratora Saeckendoria wzgK.iem 
Kraszewskiego, wywołuje powszechne oburzenie 
Niemców.

Rada państwa.

W Izbie poselskiej toczyła się dnia 20 b. m 
rozprawa nad p r z y m u s o w e  mi  k s i ą ż e c z 
k a m i  r o b o t n i k ó w .  P. Jax wystąpił przeciw 
temu ciężkiemu dla robotników* przepisowi VI 
działu ustawy przemysłowej lecz nie żądał opu
szczenia odpowiedniego paragrafu, zapewnie z po
wodu, iż nie spodziewał się dostatecznego popar
cia. Przedstawiciel drobnego przemysłu L ó to- 
l i c h  wspomniał wprawdzie, iż robotnicy znie
nawidzili taki przymus, co jednak nie przeszka
dzało polemizować mu z przepisem, który miał 
zapobiedz zamieszczeniu w książeczce niekorzy
stnych dla robotników świadectw. Jedyną zdoby
czą debaty było uwolnienie książeczek robotni
czych od stempla. Zresztą utrzymały się drakoń
skie przepisy wniosku komisji. Nowela robotni
cza ułożona pud wpływem policyjno-binroLraty- 
cznugo ducha nie zadowolni więc robotników, 
gdyż przymusowe książeczki ograniczają wolność 
przenoszenia się z miejscu na miejsce i w wielu 
razach swobodę koalicji.

Dnia 21 b. m. odbyła się ciekawa debata Iz
by poselskiej nad szóstym rozdziałem ustawy 
przemysłowej a zwłaszcza nad zaprowadzeniem 
t. z. n o r m a l n e g o  d n i a  p r a c y  (Nor mai- 
arbeitstag. Jestto jedyny nowy i ważny punkt 
w tym projekcie, który zresztą formułuje tylko 
dawne luźne przepisy i zwyczaje a w nowych 
przepis .,»h nosi wyraźne piętno pewnej humuni- 
tarności i chrystyanizmu. Tymczasem tylko § 
96 ustawa o normalnym dniu pracy nosi na so
bie pewną cechę zasad socjalistycznych. To też 
przemysłowcy użalają się, że nadto rcnnie socy- 
olizmum, robotnicy zaś, że za mało ich położe
nie uwzględnia.

N O W A  R E F O R M A .

W debacie tej zabierali głos różni posłowie i 
najsprzeczniejsze wypowiedzieli przekonania.

P. G h l u m e c k y  uważał za konieczne w i- 
mieniu zjednoczonej zastrzedz się przeciw posą
dzeniu, jakoby lewica zgadzając się na zaprowa
dzenie normalnego dnia pracy, popierać chciała 
socjalistyczne tendeneye. A jednak zastrzeżenie 
to było prostem frazesem, gdyż lewica keprezen 
tująca kapitał zm, pod tym tylko warunkiem zgo
dziła się na n o r m a l n y  dzień pracy, iż w y- 
j ą t e k dwunasto-godzince; pracy stanie się po
wszechną normą. To też p. Ghlumecky żądał u- 
łatwień w dozwoleniu godził dodatkowych ( Ueber- 
stunden) i wyjątkowych przepisów na przeciąg 
trzech lat a nie na tok, jak rząd proponował. 
Takiemi punktami najłatwiej można obejść nor
malne tern-ina.

W dalszym ciągu obrad przemawiał „ n a s z "  
poseł dr. B 1 o c h z Florisdorfu, za ustanowie
niem normalnego dnia, powołując się naturalnie 
na biblią, która już irwaniB pracy ogranicza.

M a t s e h e k o  sądzi, że takie ograniczenie bę
dzie dla pilnych robotników nieprzyjemne i przy
tacza, iż w Szwajcaryi często sami robotnicy chcą 
dłużej pracować (?).

B i l i ń s k i  modyfikuje wnioski Ghlumeckiego 
i żąda. aby dozwolenie przedłużenia godzin pra
cy ( Ueberstunden) tylko na rok jeden było ogra
niczone.

Pan minister P i n o *abrał wprawdzie głos i 
mówił dość długo, jednair ani za judnym, ani za 
drugim nie oświadczył się wnioskiem.

Go więcej sp"awa ta wywołała pewne rozlu
źnienie w szykach prywicy. Obaj do czeskiego 
klubu należący posłowie A d a m e k  (za) i J a- 
l i n  (przeciw), wręcz przeciwne wygłosili po
sady .

Po krótkiem przemówieniu O e 1 z a, który ze 
stanowiska humanitaryzmu za dniem normalnym 
przemawiał, zamknięto dysausyę, poczem prze
mawiali mówcy generalni G o m p r e z (przeciw) 
a B i l i ń s k i  (za) oraz sprawozdawca — poczem 
przystąpiono do głosowania.

Zł ustępem 1 § 98 (że dzień pracy normalny 
ma trwać 11 godzin) podniosła się cała Izba — 
p r z y j ę t o  t e ż  p o p r a w k ę  C h i  o r n e c k i e 
go  w i ę k s z o ś c i ą  t r z e c h  g ł o s ó w .  (143 
przeciw 140).

Za poprawkami terni głosowali oprócz lewicy, 
klub Goroniniego i Lienbacher.

W ten sposób rząd i prawica poniosły małą 
porażkę.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  22 maja.

Kuryer Lwowski słusznie twierdzi, iż uniwer
sytet w G z e r n i o w c a c h  nie może istnieć jako 
n i e m i e c k i ,  ponieważ ludność Bukowiny nie 
jest niemiecką lecz ruską i rumuńską. Uniwersy
tet wtedy zakwitnąć może jeżeli zaprowadzone 
zostaną wykłady w języku ruskim i rumuńskim.

Bozpi-wa szczegółowa o VI. dziale ustawy prze
mysłowej nadspodziewanie szybko postępuje, więc 
B a d a  p a ń s t w a  ukończy jutro zapewne swoje 
czynności. Dziś i w sobotę będą przedmiotem 
rozpraw wnioski kolejowe.

Klub czeski miancHfoił d. 21 b.. m. kandydatów 
na członków delegacji. Ponieważ hr. Heurylir Olim 
Z eitham jer i Trojan zrzekli się kandydatury, 
wybrano przeto dra Biegera, Kinsky’ego, Deyma. 
dra Mattusza, Dostali, Hlavkę, Ireczka, i  damka, 
a z Moraw Sroma i Meznika, jako zastępców zaś 
Henryka Clama i Schindlera.

Na doniesienie Germanii, iż papież postawił 
za warunek przyjęcia dymisji kard. L e d ó c h u w -  
s ki  ego,  aby jego następca na stolicy arcybisku
piej był jednym z mężów wysoko położonych i 
aby przeprowadzono rewizję ustawj c wykształ
ceniu księży — odpowiada Nordd. Allg. Ztg., 
że papież w rozmowie z SchlOzerem tej kwestyi 
wcale nie poruszył. Organ kanclerski konstatuje, 
że w Watykanie zimne teraz dla Prus pan j- 
usposobienie, jednak przypisuje to podszeptom 
Jezuitów, którzy mu fałszywe dają reiacye o wnio
skach i przemówieniach pruskich mężów stanu 
np. G o s s l e r a .  Zresztą wielki też nacisk wy
wiera żywioł polski. Nie papież, zdaniem Nord- 
deutseherki, lecz rząd wyszydzany jest za swój 
powrót do Ganossy, co yo jednak od dalszych 
usiłowań pojednawczych nie wstrzyma. Germania 
donosi jednak z Bzy mu,  że papież wyrzekł się 
przyjęcia rezygnacji prymasa L e d o c h o w s k i e  
go właśnie z powodu oporu rządu pruskiego 
w sprawie wychowania księży.

Z różnych stron podnoszą się w Niemczech 
głosy, zdradzające domysły, że p a r l a m e n t  
n i e m i e c k i  nie zakończy żywota swego w spo
sób normalny, ale bądź co bądź, do rozwiązania 
go przyjdzie. Koln. Ztng. jednak uważa pogło
skę tę za nieui isadnioną.

Mowa B e n n i  i rg s e  n a ,  którą wygłosił na 
zgromadzeniu narodowodiberalnych w Berlinie, 
-a zwłaszcza jedun jej ustęp żywe budzi w Niem
czech zaięcie i niemało wywołuje różnorodnych 
komentarzy. W zmiankowanym ustępie zaznaczył 
mówca, że zadaniem partyi, której jest przywód
cą, jest obecnie oswojenie Niemców z myślą wię
kszej samodzielności, na wypadek, gdy zabraknie 
im kiedyś mężów, sterujących dziś nawą pań
stwową, aczkolwiek silnych 'lecz stojących nad 
giobem. Mowa tu o cesarzu Wilhelmie, Bismar- 
ku i Moltke. Gała prasa zainteresowała się tym 
śmiałym zwrotem i po swojemu go objaśnia. Pod
czas gdy Nordd. AMg. Ztng. wyraża się o zgro
madzeniu z umiarkowanem zadowoleniem, narzu
ca mu Neue Preuss. Ztng. wielkie podobieństwo 
do zgromadzenia „liberałów" w Angsburgu i na
zywa wszystkie mowy i postanowienia tegoż bar
dzo blademi. Między mueini mówj n. p. „Nie 
była tam wcale żadna z konkretnych kwestyj na
leżycie poruszoną. Zamiaru zaś swego, tj prze
ciągnięcia n i  swoją btionę przyszłych wyborców, 
nie osiągnęli inieyatorowie tegoż zebrania, bo nie 
postawili im problematu takiego, któryby zdolnym 
był unieść ich za sobą.“

Uei t„ mu* znów, jako organ centrum , wyiaża 
się z lekceważeniem o całej działalności tego 
zgromadzenia, z tego jednak przebija obawa, aby 
nie przysało do bliższego porozumienia się mię
dzy rządem a partyą liberalną, coby znów za
chwiało zapewne parlamentarne stanowisko cen
trum.

Nadzwyczajna priycfiylność, jakiej k s i ą ż ę  
W i l h e l  u., syn. następcy ironu niemieckiego, 
doznaje w B o s y  i, uzasadnia przypuszczenie, iż 
między Bosyą a Niemcami tuczą się jakieś szcze
gółowe układy. Zachodzi pytanie, czy nie gr^zi 
tc czem niemiecko-austryackiemu przymierzu. U- 
rzędowe pisma niemieckie jednak zapewniają, że 
zbliżenie się do Bosyi w niczem nie ochłodzi nie
mieckich stosunków z Austryą. Jedno tylko jest 
pewne, a mianowicie, że na tern zbliżeniu Bosya 
pod względem finansowym zyskuje — a mając 
zapewniony spokój, bezpiecznie może urzeczywi
stnić swe azjatyckie plany. Pod tym względem 
pierwozem zadan:em jest utrwalenie gran cy per- 
sko-rosyjskiej. To utrwalenie rozumieć należy jako 
posunięcie naprzód słupów granicznych, stojących 
obecnie na grzbiecie gór Gulistanu. Powodu do 
tego utrwalenia dostarczy argument, iż Persowie 
bronią Turkomanom wody, potrzebnej do uprawy 
roli. Bosya nigdj nie była w kłopocie, gdy tylko 
idzie o znalezienie pozorów dla polityki zaborczej.

Manifest carski ogłasza p e ł n o l e t n o ś ć  ca 
r e w i c z a  n a s t ę p c y  t r o n u  i zawiadamia o 
złożonej przez niegc przysiędze na wierność tro
nowi i ojczyźnie. Z okazy i uroczystości pełnolecia 
następcy Mosk. Wiedom. szydzą z rosyjskiego 
poety^ który wypowiedział słowa: iż na tronie 
należy być człowiekiem — i wypowiadają mnie
manie , iż na tronie rosyjskim jost to za mało. 
Majaczenia Katkowa w całem spółczesnem dzien
nikarstwie nie mają sobie równych pod względem 
chorobliwości i umysłowego lozstroju

Wycnodzący w Petersburgu Grazdanin organ 
księcia Meszczerskiego donosi, ie  słynny D e g a- 
j e w, rewolucyonista rosyjski, zabójca Sudejdina, 
znajduje się w Ameryce. Tym razem wiadomość 
ma wszelkie pozory prawdopobieńsura. Giekawem 
jest, że organ ten pisie o Degajewie w tych sło
wach: „Degajuw, skonany przez sąd parysko-ge- 
newskich anarchistów na wieczne wygnanie z gra
nic Europy (?) za pierwszą zdradę i obdarowany 
życiem za zamordowanie Sndbjkina znajduje się 
obecnie w Ameryce".

G a r o w a  r o s y j s k a  wraz z wnukiem cesa
rza niemieckiego, który bawił w Petersburgu 
podczas ostatnich uroczystości, wyjechać ma do 
Wiesbaden. Cesarz Wilhelm powita carową w 
Berlinie.

Dnia 20 b. m. odbyło się p.erwsze posiedzę 
nie nowo zebranej I z o y  f r a n c u s k i e j .  Boz- 
prawy zagaił prezydent ministiów P e r r y  odczy
taniem ministeryaliingo wyjaśnienia, wskazujące
go na korzyści, jakie spływają na Francyę z za
wartego z Chinami pokoju. Sprawozdanie to by
ło długie i wyczerpujące. Omawiało stosunki 
przedwojenne, samą ekspedycyę i szczęśliwe jej 
zakończenie Wreszcie minister temi słowy za
mknął przemówienie: „Z całem zaufaniem poda
jemy do wiadomości wysokiej Izby i całego kra
ju rezultat naszych zaDiegów. Sądzimy, że Fran
c ja  poczyta sobie to za zaszcz; t , ie nie wyzy
skała do ostatecznych granic wawrzynów orężem 
zdobytych. Gała Europa uznać jest przymuszoną, 
nasze wysoko posunięte umiarkowanie, a ta oko 
licżność posłużyć nam może jedynie do jak naj
lepszego rozwiązania obecnych naszych stosun
ków, a zapewnienia nam zupełnego spokoju na 
przyszłość.

Następnie przedtoły ł minislei marynarki wnio
sek dotyczący przyzwolenia na kredyt 38*/t mi
lionów fr. na pokrycie kosztów wyprawy tonkiń
skiej , a przeszło 5 milionów na projektowaną 
ekspedycyę do Madagaskaru.

Deputowany S o u o e y r a n  chciał intorpelo- 
Wuć rząd względem umorzenia długu tuuetań- 
skiego. Prezydent Ferry przyjął interpelację, i 
nazuaczył rozprawy nad nią z porządku na na- 
stępnbm posiedzeniu — tymczasowem zaś zabrał 
jeszcze głos B r i s 8 o n przewodniczący Izby i ofia
rując się na tłumacza powszechnego usposobienia, 
zaprojektuwał wyrażenie wojskom tonKińskim 
szczerej od narodu sympatyk Słowa te przyjęto 
z oznakami prawdziwego ^nluzjazmu — puczem 
posiedzenie zamknięto. Najbliższe w piątek.

Po socyalistyczuem sobotnieun zgromadzę- u 
które pomimo zakazu policyi na cześć L i e b- 
k n e c h t a  w ,.Avenue de Gobelin?* odbyło się, 
przyszło do skutku we wtorek drugie a . ulicy 
„do T e m p i e "  — a w nim wzięło udział oko
ło 200 rewolucjonistów, między nimi zaś odzna
czali się L a f a r ą u e  i G u e s d o .

Na mnem znów prywatnem zebraniu wzDro- 
niono wstępu urzędnikom policyi — którzy dy
skretnie do drzwi kołatali. Liebknecht wyjechał 
zaraz nazajutrz do Zurichu, gdyż dostał podobno 
ostrzeżenie, aby dłużej w Pa-yżu ni ? przebywał.

Na poniedzUlkowem posiedzeniu a n g i e l 
s k i e j  I z b y  g m i n  odpowiedział G l a d s t o n e  
na intrepelacyę sir W a l t e r  B a r t e l l e t ’a, w 
w kwestyi konferencyi. Charakterystycznym ustę
pem mowy jego było stanowcze oświadczenie, że 
rząd nie może odstąpić od zasady, na której pro
jekt konferencyi zbudowano. Wprawdzie Francya 
uzyskawszy wyjaśnienia względem położenia An
glii w Egipcie, żąda bi.ższego porozumienia się 
przed ostateeznem naznaczeniem programu kon
ferencji. Brytyjski rząd nie usuwa się też od za
dośćuczynienia temu życzeniu sąsiadki, owszem, 
powiada dalej premier, ułatwi mu to naradę 
z innemi mocarstwami i przyspieszy chwilę przed
łożenia odnośnych uchwał reprezentacyi narodu.

Ostatniej niedzieli odbył się w Birkenheed wiel
ki i r l a n d z k i  m e e t i n g  w którym wzięło 
udział także wielu z notorycznych irlandzkich po
słów. Mr. B i g g a r  przemawiał w imieniu stron
nictwa irlandzkiego w parlamencie angielskim, 
i oświadczył, że partya ta postanowiła bez wzglę
du na całość zjednoczonego królestwa swojego 
narodu sprawy z własnego punktu widzenia roz
patrywać. Ponieważ udowodmunem jest, że Ir- 
landja jedynie na drodze silnej presyi niektóre 
ustępstwa uzyskać m oże, przeto też nie zawaha 
się ona przed odmówieniem wszelkiej łaski swo
im przeciwnikom, podobnie jak i jej nie kazano 
się żadnej łaski spodziewać. Jeszcze dalej posu
nął się w groźbach swych 0  Kenny, gdy oznaj
mił, że ci z; parlamentarnych przedstawicieli na
rodu, którzy swą ojczyznę dla rządu angielskie
go zdradzają, muszą być siłą z zajmowanych ław 
usuniętymi; jako takich w y m ią ł  on Sianley'a 
(z Oldham), Slagg a (z Manchester), Hopwood’a 
(z Stockport) i Smith a, którego nazywają „podle 
uniżającym się obłudnikiem i zdrajcą irlandczy
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ków z Liverpool“. Ttgo rodzaju rezolucje zgro
madzeni przyjęli.

O w y p r a w i e  d o  G h a r t u m  pisze Pall. 
Jkall Gaz., że będzie ona dopiero z początkiem 
jesieni na pewno przedsięwziętą — wcześniej zaś 
jedynie w tym razis, gdyby Mahdi zupełnie Goi- 
dona zniósł i wojska jego rozprószył. W każ
dym wypadku — powiada dziennik — ekspedy- 
cya będzie spóźnioną. Nie uratuje załogi, której 
bezpieczeństwu z każdą chwilą nowe zagrażają 
siry a wątpliwem jest, czy zdoła przeszkodzić u- 
pojonemu zwycięzcy w tryumfalnym pochodzie 
ku Kairowi

Sprawy gmin i powiatów.

B o c h n ia  21 maja.
Wybór Wydziału powiatowego bocheńskiego 

nastąpił już dzisiaj pod przewodnictwem ks. ka
nonika Wincentego W ą e i k i e w i c z a.

Nowo wybri.ni członkowie Bady otrzymał, 
przed zebraniem się odpowiedź telegraficzną od 
p. Atanazego B e n o  eg o , deputowanego do Ba 
dy państwa, że zaproponowanego ma wyboru na 
prezesa Rady powiatowe, w Bochni przyjąć uie 
może i stanowczo nie przyjmuje. Odpowiedź ta 
spowodowała, że dotychczasowego prezesa pana 
Anastazego M p y s n e r a, wybrano jednogłośnie 
marszałkiem.

Zastępcą prezesa wybrany został ponownie ck. 
notaryusz p. Konstanty B a m u l t ,  który jednak 
niemożliwość przyjęcia wyboru usprawiedliwił.— 
Z tego powodu wynurzył przewodniczący w imie
nin własnem i zgromadzonych ubolewanie, pod
niósł w serdecznych słowach działalność dodatnią 
ustępującego, jako dotycnczasowego wiceprezesa 
Bady i wezwał zgromadzonych, aby uznanie swe 
przez powstanie stwierdzili, co też nastąpiło, po
czem przystąpiono do ponownego głosowania.— 
Większością dwóch głosów wyorany został wice
prezesem p. Zdzisław W ł o d e k ,  resztę głosów 
otrzymał p. Władysław S t r u sz  Ir ie w i c z.

Członkami Wydziału wybrani zostali: z posia
dłości mniejszych p. Jan O r z e c h o w s k i ,  za- 
stępcą p. Jan  S t o k ł o s a ;  z kuryi miast p. dr. 
Józef T ry  b u 1 e c, zastępcą p. Antoni B i a n dt; 
z większycn posiadłości p. Gustaw K a d e n ,  za
stępcą p. Wojciech C h r z a n o w s k i ;  z całej 
Rady ks. Wincenty Wą s i  k i e  w i c a  i p. Win
centy L a s k o ,  zaistępcami dr. Antoni S e r a- 
f i ń s k i  i p.Szymon G i s z c z k i e w i c z .

Nareszcie wybrano jednogłośnie delegatem do 
Rady szkolnej okręgowej ks. kanonika W in
centego W ą s i k i e w i c z a .

Żałować tylko wypada, że znany z gorliwości 
obywatelskiej i sprężystości, poseł na sejm Kra
jowy, pan Władysław S t r u sz k ie w i cz, nie 
wszedł do składu Wydz ału powiatowego, lecz 
po części usprawiedliwiają to przyjęte już przez 
niego liczne obowiązki publiczne.

sprawy Jakie.

Pierwsze posiedzenie k o m i t e t u  p r z e d w y 
b o r c z e g o  do  B a d y  m i e j s k i e j ,  oaDjło się 
w dniu 21 b. m. przy nader licznym udziale 
członków. Z&gaii ie Prezes dr. Majer, wzywając 
zgfoinadzouyct do akot-otytuowaai* komuetu 
przez wybór przewodniczącego i sekretarzy. Przez 
aklamację uproszono na przewodniczącego pr t- 
zesa Majera, który długo opierał się przyjęciu 
tego hbowiązku obywatelskiego ze względu na swe 
zdrowie i inne ważne obowiązki publiczne, eo 
uznąjąc zgromadzenie dodało mu do pomocy za
stępcę w osobie dyrektora H. Kieszkowskiego. 
Na sekretarzy powołano pp.: Józefa Miazka i dia 
S. Domafiokiógo. Po takiem ukonstytuowaniu się 
komitetu prof. ór. Bobrzyński przedstawił i umo
tywował wniosek następujący: „Komitet wybiera 
podkonrtet złożony z pięciu osób i porucza mu 
przedłożenie wniosków odnoszących aię do wska
zania kandydatów na wakujące miejska w Budzie 
miejskiej.

Zalecu się podkomitetowi, ażeby wskazał koła, 
do K tórych proponuje kandydatów.

Wszelkie zgłoszenia kandydatur mają nastąpić 
na ręce podkomitetu."

Wniosek ten dał powód do długiej i ożywionej 
dyskusji, w której przemawiali pp .: dr War- 
szauer, Chęciński, Mrazek, Kornecki, Kieszkowsai, 
Mendelsburg, Friedlem. Stęk, dr. Styczau, dr 
Rydel i sam wnioskodawca. Wszyscy zgadzali się 
w zasadzie z myślą profesora Bobrzyńskiego, lecz 
niektórzy z nich nie uważając jej za praktyczrą, 
podawali inne sposoby do wybrania kandydatów 
do krzeseł radzieckich. Przy głosowaniu utrzymał 
się bez ziuiauy wniosek profesora Bobrzy ńskiego 
wszystkiem: głosami przeciw 4, skutkiem czego 
przystąpiono dc wyboru podkomitetu, powołując 
doń na propozycyę p. S. Muczkowskiego pp.: 
Friedleina Józefa, prof. dra Kasparka, 11. Kiesz- 
kowskiegc. Jacka Matusińskiego i dra Warszaucra 
i na tern zakończono posiedzeniu.

K r o n i k a .

K raków , 23 maja
W Akademii Umiejętności odbędzie się w d. 

28 b. m. o godzinie 11 w południe posiedzenie pu
bliczne w górnej sali Snkiennic. Porządek dzienny: 
Zagajenie posiedzenia przez wice protektora Akade
mii Alfreda hr. Potookiego; odpowiedź prezesa Aka
demii da  J. Majera, sprawozdanie z rucnu auku 
wego i administracyjnego akademii Umiejętności 
przez sekretarza generalnego dra St. Tarnowskiego; 
Jana Kochanowskiego młodość, przez czł. akademii 
dra Ant. Małeckiego; zawiadomienie o skutku kon
kursów ; ogłoszenie nazwisk propouowanyoh prze- 
Wyóziały kandydatów na ozłonków Akademii. Bilety 
wstępne na to posiedzenie, jak również na posiedze
nia Zjazdu, wydawane będą w bimze Akademii w d. 
25, 26 i 27 b. m. od godz. 11 do 1

Dr. Antoni Wierzejukl, profesor gimnazyum ś*. 
Jacka w Krakowie, docent prywatny zoologii i ana
tomii porównawczej na uniwersytecie Jagiellońskim, 
otrzymał tytuł nadswyozajnego profesora uniwersy
tetu.

Z uniwersytetu. P. Damski Wacław, rodem z 
Wieprza pod Andrychowem w Galicji, otrzymał
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di ś na tutejszym an.wersyteoie stopień doktora 
WBzeoh nauk lakara rich .

Wystawa obrazów Matejki w Wrocławiu.
Z W rocławia piszą nam : W yjtawę obrazów nasze
go mistrza bcznie zwiedza tutejnza iuteligtucya, a 
dziennikarstwo popiera, co podnieść należy. Dzisiaj 
tj. 21 maja zawitał aa  wystawę hr Moltke, gene 
rał-feldmarszołek i inne wybitne osobistości, zarówno 
ze ster cywilnych, jak i wojskowych. Z kónęem 
bielącego miesiąoa obrazy przewiezione zostanę do 
Poznania” .

„Małek”, dramat Brzozowskiego, podnoszony bar
dzo wysoko przez prasę lwowską, jako utwór wiel
kiej piękności — przedstawianym będzie jutro w tu
tejszym teatrze na benetis p. Romana żelazow ikiego. 
Jak  donoszą, rolę matki Maleka przyjęła przez grze
czność dla beneficyanta p. Wolska, która już od 
dłnższego czasu usunęła się w zacisze domowe. Gdy- 
by jej występ można uważać za zapowiedź rychłego 
powrotu na scenę krakowską, byłoby to wielce po- 
żądanem. Bo przecież od czasu usunięcia się tej 
artystki z tutejszego teatru, poważne role matek, 
składane w najnieodpowiedniejsze ręce — są nie
ustającą parodyą, którejby wreszcie należało kres 
położyć.

Autor „Maleka” , Karol Brzozowski jutro rano 
przybędzie do Krakowa. Będzie zatem obecny na 
przedstawieniu.

Z Towarzystwa strzeleckiego. Na wezorajsae® 
zgromadzeniu przyjęto do Towarzystwa jako nowych 
członków pp. dra Manryoego Straszewskiego, dra 
Bolesława Czernego, Jana Janigę i Franciszka Le- 
nerta. Gospodarzem ogrodu wybrano p. Fryderyka 
Friediaina, do sprawdzenia rachunków z ubiegłego 
roku uproszono p. Gwiazdomorckiego.

Wystawa zabytków z epoki i. Kochanowskie 
QO. W dalszym ciągu zaproszeń nadesłali, lub przy
rzekli nadesłać na wystawę następująoe dzieła sztuk: 
i zaby tk i:

Hr. Stanisławowie Tarnowscy meble pięknib 
rzeźbione z epoki odrodzenia, wielkie gobeliny ze 
scenami z pisma sw., pas srebrny wytłaczany i wy- 
złacany, szablę z r. 15$7, halabardę, piękne lawabo 
miedziane wytłaczane.

Hr. Janowie Tarnowscy: pamiątki cenne po het
manie Tarnowskim, e i  voto Szydłowieckich, portrety 
współczesne, dokumenta.

Hr. Konstanty Przeździecki: sztyohy, autografy, 
dokumenta.

Hr. Józef W ielopolski: pieczęć z herbem Mysz
kowskich, rżniętym na kamienia, z £VI wieku.

0 0 . Kamediili na B ielanach: piękny współczesny 
portret Hozynsza.

0 0 . Cystersi w M ogile: relikwiarz z rzniętego 
kryształu górnego, makaty.

Prof. Łepkowski z prywatnycn zbiorów : tekę Wita 
Stwosza i tekę pomników i nagrobków Jagiellonów.

Senat akademicki uniw. JagieiJ : portret Kromera.
P . Moryan Gorzkowsk., sekr. sztuk p ię k n .: dzba- 

y i wazony z miedzi wytłaczanej w mackarony i 
ane renesansowe ornament..

Hr. Henryka Z ału ska: konieroe.
Cechy krakow skie: zabytki i dokument i cechowe 

* XVI wieku, oraz chorągwie ceohowe.
Ognie sz tuczne , zapowiadane po dwakroć uległy 

flwiuoe z powodu niestałej pogody. Obecnie zapo 
wiodziane zostały na sobotę Tym razem chyba u i 
Ł eba raozą uwzględnić wytrwałość naszego pyro- 
es luukft i nie zeohoą narazióihgo na ponowną stratę 

Nieapodoianek wiele —  a pułowa dochodu, jak  w i. 
domo, przypadnie weteranom z 1831 r

Towarzystwo wioślarskie. Podając skład wy
działu togo Towarzystwa opuszczono przez omyłkę 
nazwisko p- J . Przeworskiego, który na walnem 
zgromadzeniu jednogłośnie wybranym został.

Ztndrii. W m»jątku rodzinnym w ChruBzczynie 
w Królestwie Polakiem zm arł w d. 21 b. m. E d
mund Dąbski, przebywszy lat 56.

Zapiski policyjne. Are ztowano: Śladowskiego 
Jana za kradzież, Idzika Antoniego za podejrzenie 
kradzieży, Filipka Jędrzeja aa oboinanie gałęzi na 
plantach, Rusińskiego Karola, Zawdysza Piotra, Stem- 
pińBkiego Błażeja, Śliwińskiego Michała, Dawidowi- 
oza Jakóba i Kowflskiago Jana aa kra l-ież, Gonaha 
Maroina, Boleckiego Matenaaa i Sleozaa Frauoiaska 
za sprzeniewierzenie, 12 osób za pijaństwo.

LWÓW, 22 maja. Wczoraj po południu wybuehł 
pożar w fabryce p- Bronisława D eskura przy ulioy 
Balonowej. — Wooec baruzo eilnego wiatru, groziło 
niebezpieczeństwo wielu domom sąsiednim. Dzięki 
jednak umiejętnemu rdtunkowi spłonęło tylko pier 
w»ze piętre i dach na lejaru ., parter zaś, gdzie 
znąjdowały się maszyny uratowano. Mimo to p. 
Deskur pouióeł znaczną szkodę (do 10.000 złr.) — 
ogień bowiem zniszczył znaczny zapas modeli.

Wczoraj zmarł tutaj w młodym jeszcze wieku 
Szozepan Kuryłowicz, profesor seminaryum nauczy 
Bielskiego m ęzkiego; pogrzeb odbędzie się w sobotę 
*rana.

Gorlice, 20 maja. W dniu 18 maja b. r od
prowadziliśmy na miejsce wiecznego spoczynku zmarłą 
u nas Teodozyę z Biechońskich Bielczykową, żonę 
dra medycyny od paru lat tutaj zamieszkałego, matkę 
pięciorga dzieci. W dowód ogólnej sympatyi, jaką 
Ł wie zjednała nieboszczka, prawie całe miasto bez 

-nicy Ltanu i wyznania oraz lud z okolicy odprowa
dził ciało zmarłej na cmentarz- Gorlice dawno nie- 
pamięta ą takiego pogrzebu.

W Krynicy na czas sezonu kąpielowego otwartą 
sostgła stacya telegraficzni t  ograniczoną służbą 
dzieuną dla powszeohnego uiytkn.

o łi * * -r» k o w , d u ł a  2 1 /5 . 
ufcle papierowe ro». . . . zz 100 rubli

“ *rki mam, , ^  1( p„  10O mzr.
Kupony irebrne 
Dukzt nowy „ a in y . 
aO-to JfTzniuwka złota
= 6"/» Peśyoaka kraj. gafie.. za złr. 100
* £ Obhgaeye Imlemziiz. gafie.

30
a
L■ 23 i
*  -HO ^
U
jLfc*% * °

100
5 „ Listy zaat. Tc w. kr. ziem
4 » " " ~ » B „ 1L 8 « .
6 r „ » Banku Hip......................
6 » n » » z prom. 10%
<• ■ .  » „ zwr.za401at
5 „  .  zazt. Król. P « l , u  >t 100 
* .  .  iikwid. „ . . „ .  Iv0

L w ó w , d n i a  8 0 /5 ,
Akcy s m l i  hipotecznego gań 1, ma zł. : 00 
6°/4 Listy zast. Tow kred Hem. za zł 100
* „ n ■ _ » o n n n 100
? „ „ b Banku hipot. gal. w » 100
 5 ...........................■> *10% prem. „ * 100
6 * „ * .i •> * -wota* za 40 lat „
6 „ „ ,  ^anku wtooeiań. . za ał 100
ubngaeye indemu. gal...............................

K a r i u w a ,  f a u la  8 0 /5 .
6 .  Listy jari. a. r. 18 68 (baa faioi. kup.)
4 Usty likwidacyjne .  .  za n .  100

j 5»oi

124 75 
50 ou

Nowy pociąg kuryerski. Rozkład jo®dy nowrgo
pociągu kuryerskiego na kolei imienia Karola Lu 
dwika i na kolejach łączących się z nią fta wscho
dnim i na zachodnim jej krańcu, jest następujący: 
Wyruszywszy z Moskwy w połud. o godz 12 min. 
30 i minąwszy Kijów o godz. 7 wieczorem tego 
samegu dnia, a WołoczyBka nazajutrz rano o godz. 
7 mm. 22 stanie niebawem w Fodw toczyskach, 
zkąd po rewizyi celnej ruszy dalej o godz. 8 min. 
23, następnie ze Lwowa o godz. 12 min. 47  w po
łudnie, a z Krakowa o go Iz. 8 min. 15 wieczo
rom a stanie dnia następnego rano o godz. 5 min. 
48 w Wiedniu na dworcu kolei Północnej. Caoby 
udające się % Wiednia na południe, mogą wyjechać 
tego samego poranku o godź. 7 z dworca kolei 
rotudniow ej pociągiem kuryerskim, który nazajutrz
0 godz. 4. po południu do Rzymu przybyw a; uda
jące się zaś na zachód, mogą wyjeohać z Wiednia 
tegoż poranku o godz. 7 min. 45 z dworoa kolei 
Zachodniej pociągiem kuryerskim staw ającjm  naza
jutrz o godz. 4 min 54 po południu w Paryżu. 
v kierunku odwrotnym, z zachodu na wschód, wy
jechawszy z Paryża o godz. 9 min. 20 wieczorem, 
a % Rzymu o godz. 10 min. 35 wieczorem i sta 
nąwszy po mniej więcej dwudziestu i czterech go- 
dzinaoh jazdy, czyli następnego wieczora w Wiedniu, 
można wyjechać o godz. 11 w nocy z dworca kolei 
Półnoonej, aby nazajutrz rano o godz. 9 być w K ra
kowie, zkąd po niedługiem zatrzymaniu się pociąg 
ruszy dalej, stanie we Lwowie o godz. kwadrans 
nn 6 po południu, o godz. 10 w Podwułoczyskach, 
niezadługo potem w Wołoczyskach, stam tąd zaś po 
rewizyi celnej i paszportowej wyruezy o godz. 12 
min. 10 w nocy i będzie w Kijowie następnego 
dnia o godz. 1 2 1/* w południe, a w Moskwie o 
godz. 7 wieczorem.

Wystawa kobiet W Warszawie. Poczciwa W ar
szawa lum nieraz nyo ekscentryczną i z gustem na
śladuje w w,eh> wypadkach hum or zagranicy. Obe
cnie — jak donoszą — zamierza ona urządzić wy- 
stawę pięknych kobiet. Projekt tej wystawy agituje 
się podobno całkiem seryo i inieyaturowie odbyli 
już posiedzenie dla naszkicowania programu. P osta
nowiono przedewszystkiem odnieść się do władzy, 
celem otrzymania aprobaty. Aby uczynić wystawę 
jak najświetniejszą, postanowiono urządzić ją  dopiero 
w roku przyszłym na wiesnę Uchwalono następnie 
zaprooić do uczestnictwa wszyLtkie piękne kobiety, 
bez względu na stan, inteligeneyę lub stanowisko 
towarzyskie. Nagrody tęd ą  pieniężne, w medalach
1 dyplomach honorowych. Nazwiska inieyatorów, 
trzymane są dotąd w tajemnicy. Piżmo, z którego 
czerpiemy tę wiadomość, nie dodaje tylko, czy w po
dobnej wystawie zechcą wziąć udział kobiety zaj
mu me poważniejsze stanowisko towarzyskie.

Ekscentryczny młodzieniec. W oyrku Oinisel- 
ltgo w Warszawie, jak donosiliśmy, bawili Indyanie 
plemienia Omaha-Sioux, wykonując różne tańce 
z wielką zręcznością. Obecnie pisma miejscowe za
znaczają z humorem, że ku jednej z czerwonuskórych 
towarzyszek tych sztukmistrzów, pewien młodzieniec 
zapłonął tak strzelistym efektem, że gdy onegdaj 
Indianie udali się pociągiem kolei terespolskiej do 
Moskwy, zakochany młodzieniec podążył wraz z ni
mi. Kto wie — czy z czasem, strwoniwszy majątek, 
nie będzie musiał ucharakteryzowaó się ne Indya- 
nina i wraz z swoją donną pląeaó w arenie cyr
kowej ?

Wydział Towarzystwa „Przymierze Braoi” podąje
do wiadomości, m połnie bezinteresownie pośre- 
dniezy przy obsadzaniu posad nauczycieli prywatnych 
tak we Lwowie jak i na prowmcyi. Osoby poszu- 
kująoe nauczycieli prywatnych, a również i kandy 
daci na takie poBady winni adresować dotyczące 
zgłoszenia do Towarzystwa „Przymierze B raci” we 
Lwowie, ul. Hetmańss i 1. 24. Redakoye innych pism 
proszone są o rozpowszechnienie powyższego ogło
szenia.

Wawrzyniec Styczeń, dr. Dominik Markiewicz i 
dr. Jan dajdnkiewicz.

S p ra w y  sąd o w e .
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I z b a  a d w o k a c k a  odbyła w dnm 21 b. m. 
swe coroczne posiedzenie, na którem skonstato
wano, iż liczba ogólna adwokatów wynosi d2 — 
zaś kandydatów adwokackich 63 w całym okręgu 
Izby krakowskiej. — Prezesem został wybrany 
p- di Gzlachtowski, zastępcą p. dr. Władysław 
Markiewicz, do Wydziiłu wybrano pp. adwoka
tów: dr. Karola Pieniążka, dr. Władysława Li
sowskiego, dr. Wawrzyńca Stycznia, dr. Artura 
Leo , dr. Faustyna Jakubowskiego. — Prezesem 
senatu dyscyplinarnego wybranym został p. ad
wokat dr. Ferdynand Wilkosz, zaj członkami te
goż aenatn pp. dr. Michał Icbaiser, dr. Karol 
Pieniążek i dr. Wawrzyn.ec Styczeń — ostatni 
na przeciąg jednego roku. — Zastępcami człon
ków senatu dyscyplinarnego zostali pp dr. Do
minik Markiewicz, dr. Feliks Czesnak, dr. Ro
man Jakubowski, — ostatni na przeciąg jednego 
roku. — Prokuratorem oskarżającym w obec se
natu dyscyp.inarnego został p. dr. Jan Hajdukie- 
wicz, a tegoż zastępcą p. adwokat dr. Włady
sław Lisowski. — Egzaminatorami na adwoka
tów do komisyi m ieszanej, powołani zostali pp. 
di Ferdynand Wilkosz, dr. Roman Jakubowski 
i dr. Fanstyn Jakubowski. — W końcu do ko
misyi szacunkowej podatku dochodowego zapro
szeni zostali p p .  dr. Roman Jakubowski, dr.
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W utuioki iiałw is, lilarach; i artystycine.
— Z Akademii umiejętności. L nia 29 kwietnia 

i 14 b. m. odbyły się posiedzenia komisyi piawni- 
czej Akademii umiejętni ści. Dr. Dargun zaawał 
sprawę „o ruchu UBtawolawezym oclem zabezpie
czenia robotników w razie przypadków nieszczęśli
wych.” Przedstawił zabezpieczenie robotników w ra
zie przypadsów nieszczęśliwymi, którym p n y  zaję
ciach pri/.omysłowych, szczególnie w fabrykach, tak 
często u legną i które sprowadzają czy to śmierć, 
czy też zupełną lub częściową niezdolność do dal
szego zarobkowania, alDo przynajmniej dłużej trw a
jącą chorobę, jako jedno z istotnych zadań ustawo
dawczych, zmierzających do rozwiązania t. zw. kwe- 
styi społecznej. W ykazawszy niedostateczność obo
wiązujących ustaw o odpowiedzialności przedsiębior
ców za uszkodzenia, jakie obowiązują, wyłącznie co 
do kolei żelaznych w Austryi (ust. z 5 marca 1869
1. 27 dz. u, p.), a w Niemczech także co do innych 
przedsiębiorstw (Hafipflichtgesetn i  7 czerwca 1871), 
zestawił sprawozdawca porównawczo zasady, na któ
rych polegają nieuchwalone dotąd projekty niemiec
kiego rządu związkowego z lat 1881, 1882 i 1884
0 zabezpieczeniu robotników, tudzież projekt austrya- 
cki, w tym samym przedmiocie Radzie państwa dnia 
4 grudnia 1883 przedłożony. Nad tym przedmiotem 
wywiązała się ożywiona ayakusys y w której oprócz 
sprawozdawcy brali udział pp. Machalski, Leo, Bo
chenek, Zoll, Kleczyński, Markiewicz, Louis, KaBpa- 
rek i Wilkosz Ferdynand. Przeważająca większość 
oświadczyła się za zasadą, także w projekcie au- 
stryackim przyjętą, przymusowego zabezpieczenia ro
botników w instytuoyaoh pnblicznyoh pod gwarau- 
oyą, państwową, jako jedynie do culu wiodącą. Zda
nia wyrażoue przez niektórych czionkórr, ie  dobro- 
wolue zabezpieczenie w instytutach prywatnych mo
że także pożądany sautek bprowadzió, tudzież |  że 
zamiast wprowadzać zabezpieczenie przymusowe na
leżałoby raczej rozszerzyć odpowiedzialność przed
siębiorców za uszkodzenia, pozostały w mniejszości. 
Oprócz tych pytań zasadniczy oh rozbierano szczegó
łowo postanowienia projektu austryackiego. Nastę
pnie przedstawił dr. Maurycy Fierich potrzebę pod
jęcia prac celem wydawnictwa słowników prawni 
ozych polskich. Zdaniem referenta dwa słownik, są 
potrzebne, jeden obejmujący wszystkie wyrazy w po
mnikach prawnych polskich aż po koniec XVTH w 
zawarte — drugi zaś słownik prawniczy niemiecko- 
polski wyrazów, obecnie w nauce, ustawodawstwie
1 praktyce używ anych , który byłby poprawnem i 
uzupełnionem wydaniem słownika staraniem Akade
mii umiejętności w r 1874 wydanego. W tym przed
miocie zabierali głos pp Piekosiński, Zali i Schmidt, 
ostatni mianowicie zwrócił na to u w ag ę , że w za
wodach praktycznyoh byłby takie bardzo pożąda
ny m słownik polsko-niemiecki wyrazów prawniozych. 
K om isja celem ułożenia programu prac słowniko
wych i obmyślenia sposobu przeprowadzenia tako
wych wybrała na wnioBek referenta komitet ściślej
szy, który wnioski swe szczegółowo komisyi ma 
przedstawić. W  skład tego komitetu weszli pp. Pie
kosiński, Bobrzyński, Louis, Schmidt, Fierich Mau
rycy i Ulanowski. Oprócz tego zastanawiano się 
także nad odpowiednim przekładem wyrazu r uw- 
feckten“ w ustaw ie z d 16 marca 1 8 8 4  i. 86 ó*. 
u. p. Większość kom isji uznała, że wyrazy polskie: 
z a p r z e c z y ć ,  w z r u s z y ć ,  z a c z e p : ć  nzjlepiej 
oddają myśl tego słowa niemieckiego.
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Dział ekonomiczny.

Targ na Baranie i Kleparzu według wiadomo- 
śoi z biura Izby handlowo-przemysłowąj krakowskiej, 
w dniu 22 i 23 maja.

Z powodu uroczystego święta nie było w dniu 
wczorajszym targu zbożowego na groUicy Kongre
sówki, tak na Barauie, jakoteł i na Michałowicach.

Po wozoraiszym święcie dowóz zboża na dzisiej
szy targ  kleparski był mały, a chęć kupna przy 
stałej tendenoyi więoej ożywiona, przoz oo ceny psze
nicy i żyta podniosły się. Jęczmień płacono po ce
nie. z ostatniego targu. Owiea poszukiwany trzyma 
się w cenie. Nasiona strączkowe bez zmiany. O ko
niczynę nie byłe popytu. Ruch i obrót zakupu* by
ły  nie zbyt wielkie i to głównie na miejsoowe po
trzeby.
Pszenica żółta 9 '5 0  10 ‘30

„ czerwona . . . .  9 ‘85 10 -60
„ biała 1 0 '— 10’60

Żyto polskie i kurskie . . . .  8.4t) 8 oO
„ g a l i c y j s k i e ........................................ 8-20 8 '45

Jęczmień oeluy 3.50 9 —
„ pośledniejszy . . . .  7 ’75 8 40

O w ies S '25 8 40
G r o c h ................................................... 0 '— 11 '50
F a s o l a  10’— 1 2 5 0
S o c z e w ic a .............................................— —
W y k a ............................................  7 25 7 -50
K u k u r y d z a ............................................. 7 20 7 50
P r o s o  6 '50  7 '50
T a t a r k a ...................................................8 ■ 8*50
J u g łv ...........................  11*50 12*75
Koniczyna czerwona. . . * — . — — —
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Ostatnie wiadomości.
Dziś odbyły się wybory W y d *1 a ł  u R a d y  

p o w i a t o w e j  k r a k o w s k i e j .  Większością 
głosów wybrano na prezesa p. Alfreda Milieskie- 
go, na wiceprezesa p. Stanisława Homolacza, na 
zastępcę wiceprezesa dr. Moks. Machalskiego, na 
czionków Wydziału zostali wybrani pp, Jan  hr. 
Mieroszowski, ks. Leopold Siemieński, Michał 
Łysakowski, Jan  Kanty Kirchmayer i Jan  Oize- 
chowski. Na zastępców pp. Janta A ntoni, Lu
dwik Hoszowski, Jędrzej Romanowsk , Stanisław 
Ghvrostek i Ożegnlski Stanisław. Na delegatów 
do Rady szkolnej okręgowej wybrano Sobiesława 
hr. Mieroszowskiegu, Podczas wyborów zauważo
no Łgitacyę z niewłaściwej strony. Ten zwyczaj 
w wielu powiatach coraz się bardziej zakorzeniać 
zdaje.

Telegramy „Nowej Reformy"
(P iiw aiw . >

Lwów, 23 maja. Grady spustoszyły ws<e w po
wiecie: brzeżańokim, rohatyńskim, buczackim, ko
łom ,jskim i tłuniackim.

Bełz 23 maja. W nocy spłonęło w rynku 53 
domów żydowckich. Strata około 20.000 złr. — 
Przeszło 8t) rodzin (370 osób) bez dachu. Ogień 
podłożony.

Bureztyn, 23 maja. Wczoraj zgorzało 50 gospo
darstw.

Czerniowce, 33 maja. Ministerstwo oświaty re
skryptem wezwało senat do zasystowania uchwa
ły fakultatu filozoficznego względem wysłania pe
tycji o przeniesienie tutejszej wszechnicy do 
Berna.

Wiedeń, 23 maja. Koło polskie postanowiło wy
brać do delegacyi tych samych członków, któ
rzy byli wybrani zeszłorocznej sesji

Wiedeń, 23 maja. (Posiedzenie Izby poselskiej). 
Maitusch postawił wniosek, aby komisja z ośm- 
nastu członków na podstawie nabytego doświad
czenia ziewidowała regulamin Izby i poczyniła 
odpowiednie przedłożenia. — Prezydent na za
pytanie oświadcza, iż starać się będzie, aby pe- 
tycya miasta Wiednia o powstrzymanie dalszej 
drożyzny mięsa jeazcze przed zakończeniem se- 
syi przyszła pod obrady. — Następnie przystą
piła Izba w dalszym ciągu do szczegółowej roz
prawy nad ustawą przemysłową

Wiedeń, 23 maja. Dziś w Izbie poselskiej roz
dzielone zostało sprawozdanie ze śledztwa parla
mentarnego w sprawie Kamiński contra Schwarz. 
Krążą wieści, iż Izba poselska zapewne jutro roz
pocznie ferye. Minister handlu przybędzie do 
Krakowa dnia 29 b. m. uroczystym pociągiem 
nowo-otwartej kolei Oswięcim-Pcdgórze.

Wiedbń. 23 maja. Namiestnik Dolnej Austryi 
zwołał na sobotę kumisyę kra ową teatralną na 
nadzwyczajne posiedzenie w celu obradowania 
nad tern, czy teatr miejski (Stadttheater) może 
być odbudowany Da dawnem miejscu.

iaszbezeny, 23 maja. A pponyi przybył w ce
lu złożenia sprawozdania przed wyborcami.—Po
nieważ jednak w czasie przybycia poeiągp porań- 
Aego na zgromadzeniu wyborców stronnicy pai - 
tyi niezawisłej ciskali kamien.ami — oświadczył 
Apponyi, iż ani sprawozdania nie będzie składać, 
ani nie wygłosi mowy programowej. — Wojsko 
rozpędziło burzycieli.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 23 maja. Komisya kolejowa przyjęła 

bez zmieny ustawę odnoszącą się do upaństwo
wienia kolei pilznieńsko-brzeżnieńskiej między 
Austro Węgrami a Saksonią w sprawie połącze
nia kilku linij kolejowych na granicy austryacko- 
saskiej. Komisy a przystąpiła następnie do obrad 
nad znanymi wnioskami ściślejszego komitetu w 
3piawie kolei Północnej, przyczem Tomaszcsuk 
oświadczył, iż wniosków nie należy uważać za 
wynik obrad ściślejssegc komitetu, ponieważ w 
przeciwnym rasie wniosek większości o upań
stwowienie musiałby być przyjęty; podczas gdy 
przyjęty został wniosek zawierający dążenia prze
ciwne.   Tonu., Hlavka i Kozłowski bronili po-
stępów-ni: ściślejszego komitetu — Herbst prze
mawiał m  w nioti.err większości.

KAnMenburg, 23 maja. Senat uniwersytecki 
a .w ił czynności stowarzyszenia rumuńskiego „Ju
lia”. Policya zabroniła temu stowarzyszeniu za
mierzonej manili stacji i walnego zgromadzenia.

Peterenurg, 23 maja. Książe Wilhelm przyjął 
wczoraj ambasadora austryackieg). Wieczorem wy 
jeżdżą do Moskwy.

Paryż, 23 maja. Temps ogłasza dyplomaty 
czny opis do bistoryi ostatniej wejny francusko- 
niemieckiej — co wywołało wielkie i Juszne 
wrażenie.

Londyn. 23 maja. W Izbie gmin wystąpił rząd 
z żądaniem dwumiesięcznego kredytu półczwarta 
miliona na rachunek budżetu wydatków. Worms 
wnosi zniżenie sumy żądanej do półtora ruiiiona 
i żąda wyjaśnienia w sprawie konferencji. Glad- 
stone powtarza, ii rząd trzymt Hę pierwotnego 
programu konferencyi — a żadne z mocarstw

nie domaga się zmiany. Gladstone zbije stanowczo 
myśl przywrócenia podwójnej kontroli nad Egi
ptem. Wurms cofa w końcu swój wniosek.

Londyn, 23 maja. W Izbie gm in oznajmił 
Cross, iż rząd przyjął ustawę o budowie kolei 
Quetta. Gladstone oświadczył, iż admirał Hay przy
gotowuje dozór na Nilu, który utrzymywać mają 
mary nerze angielscy na* statkach parowych egip
skich powyżej Assiout a poniżej Wody Eaifa.

Londyn, 23 maja. Times donosi w brew twier 
dzeniom Tali M ail Gaz., iż w sprawie ekspedy
cji do Sudanu nic się jeszcze dotychczas nie roz
strzygnęło, aczkolwiek rząd otrzymał już odno
szący się do tej wyprawy plan ministerstwa 
wojny.

Rzym 23 maja. Senat rozpoczął obrady nad 
oudżetem ministerstwa spraw zagranicznych W od
powiedzi na interpelację oświadczył M»uciui, iż 
Włochy nie potrzebują kolonij politycznych, lecz 
tylko handlowo-ekonomicznych.

Włochy nie usuwają się od udziału w wypad
kach, które są pizedmiotem powszechnych usiło
wań — gotowe są zawsze do pracy cywil.zacyj- 
nej, ułatwiającej ruch międzynarodowy. W sprawie 
„propaganda fide”, powtarzając oświadczenia Izby, 
oznajmia Mancini, iż osobna ustawa dla propagan
dy byłaby zDyteczna a poć względem pohiyczrym 
niedogodna, tząi rozważy jjd n a k , czy dla po
szczególnych religijuych i prawniczych stowarzy
szeń, ze względu na ich preezn&ezenie i cele, 
nie zachodzi potrzeba większych owobód i gwa
rancji własność spodziewa się, iż projekt usta
wy zostanie przedłożony w przyszłej sesji po
nieważ propagauds jest w ogóle bardzo dobro
czynną instytucją — nie wątpi, iż znajdzie się 
spu8obność złożenia dowodów, iż rząd chętnie u- 
dzieli jej opieki. Mancmi oznajmia, iż wszystkie 
mocarstwa p ró c1 awóch zgadzają się na konfe- 
rencyę, która ma się w listopadzie zebrać w Rzy
mie w celu pizeprowadzenia międzynarodowego 
układu w sprawie wykonywani', wyroków, wyda
nych za granicą. Zakończył słowami:

Rząd trzyma się stale sw^cb przewodnich za
sad w poiitycb zagrani sn e j; — serdeczne stosunki 
7 mocarstwami ciągle się polepszają; cenne związki 
z kilkoma państwami są doniosłe dla zupełnego 
bezpieczeństwa Włoch, a jako rękojmie pokoju 
mają wartość dla całej Eurohy — żadne z mo
carstw europejskich Włochom nie zagraz.. Mini- 
steryum dopełniać będzie śoiśle warunków okła
dami zastrzeżonych Gotów jest strzedz wewnę
trznego spokoju i stłumiać objawy, które grozić 
by mogły zakłóceniem dobrych stosunków mię
dzy narodowych (żywe oklaski).

N n rM t te le g ra f !

H ieckuA  d i 3 maju 1884.
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Wydawca i odpowiedzialny Redaktor 
Dr. Adam Asnyk.

Rubryka „Nadesłane11 nie pocnadz1 od Redak- 
cyi, któn tez żadne) odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

H s d e a l s n c .

Przeciw gośćcowi i reumatyzmowi. Przy po- 
raien iao t i zapaleniach wszelkiego rodzaju, okazuje 
się szczególnie skuteczny® środkiem francuska ory
ginalna wódka Molla W Wiedniu. Flaszka ko-zu je  
80 centów W aptekach i nandlach ząaać należy 
wyraźnie preparatu Molla. zaopatrzonego te^ ołł pod
pisem i marką ochronną. Wykai składów dla Gali- 
oyi znaleźć można na ostatniej stronie tego numeru.

Lw.Czer. z iTs 306 złr. za zti. 
Moraw.-8zl. C.-B. 300 itr. „ „ 
Rudolfa . . u  300 iłr. „ „ 
Siedniiugrudi. u  200 iłr. „ „ 
Lomb. (Sfldb.) u  500 fr. za az.uk 
F nm  -Łup.I.Em. 806 złr. „ 
Norducty . aa 806 i ł -  z* złr.

L O S Y .
Kred. dla haad i  pro. ma il«i lit, »’ a
m ary .......................u  40 złr. m. k.
Towarz f eg! bufaju aa 1C ■ złr- w. a. 
Insbruok . . • . i»  K  Jr. w. i. 
KtaglewDŁ . . n a  1 j i r  ł  i .  
Krakowem11 • na 30 złr. w. a.
I  ibiańiku . . .  aa *0 złr. w. a. 
Ofner (miana Budy) aa 40 złr. w. a. 
?a  jj . . . .m a 40 iłr. m. k. 
Czerwonego Rrsyia . u  lb  ałi w. a. 
Czerw. K nyia węg. .m a % złr, w. a.
Rudolfa.......................ma JO złr. w. o.
galm . . . .  ua 46 złr. m k. 
Balebugakie . . .  na 2f złr. w. a. 
SŁ Genoia . . . na 4« *łr. m. k. 
Stanisławowskie . aa 20 ałr. w. a. 
4’/» % TryeetyńsHe aa 111 ałr. ss. k. 
4% „ na 50 ałr. w. a.
Waldateia. . . . aa 20 złr b l k. 
Windiaokcraate . . na SO Sr. m. k.
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100 vd — 98 60
tę i 187 50 18b -
100 98 60 98 90
100 97 10 97 40

n 176 75 177 25
n 41 50 —  —

n 115 - 116 -
m __ — 80 -
n 19 - —

17 60 18 -
28 50 14 60
44 - 44 50
89 - 89 V6
12 76 18 -
7 20 7 6029

19 - 19 5U
66 - __ _

% 28 - 24 -
n 48 25 48 50
n 28 - __  __

w 180 - 182 -
n 68 - —  —

» 29 - 29 60
w 88 60 99 -

aKCYE b a n k o w e .
5% a , g lobank ............................*
o „ Bonr.erei Wiei«r . . • * 
t .  Kredyt dla k u d ła  i przem. m 
5 „ KreditbuJ węg- nLg. . . m
5 „ Aderbut- - - u
5 1 Auatro-węgWrsk. . . . a
6 „ D mlanbuk ....................... n

AKOYE KOLEJOWE. 
AUSld FlUki. „ . . . - n
Fardynskdn Nordbalm n 
Franoiazka Jóaefa . . . n
Karola Lidwika . . . .  a 
1 oazyekb-Bogunińsk. . . n 
u  *oviik o-GieruiOw. Joasy a
Rudolfa .  u
Siedmiogrodzkie . . . . n

5 .
5 B
5 ,
6 B
4 ,
6 .
5 ,
5 „
5 „
5 „ Lombardy (Stdbokn) . .

W A I U T Y .  
Dmkaty p ia _  wau« .
20-to Fnnkówni . . .
20-ie M a rk ó w k a .....................
Pół-Imperyały roi. pełno ważne
m f ,  a t o r l i ń g i .....................
l i n  u  lir r  złote . . . .  
Banknoty włoaki

120 złr. 115 25 116 70
100 itr. 109 25 109 67
160 złr. 916 816 20
200 iłr. 316 20 816 7 0
100 złr. 107 60 108 80
800 iłr. 864 666 —
171 iłr. 108 76 109 —

200 złr. 179 _ 179 60
OM 2 6 8 0 - 2 5 8 1 -
20C 908 26 808 75
210 286 76 286
SM, 149 60 149 78
200 187 60 188 —
i i* 180 76 18! Sb
l„ t 178 60 179 __
200 816 75 817 K
9“f. 14ł 60 141 86

a aotokf 6 78 # 76
n 9 87 9 68
n U 92 11 Mi
n 9 97 10
n 12 16 11 80
i* 11 — 11 06
ff 48 60 48 80

IM . UH 60 P * 7Q
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P T  lnteresow*uy.?b zawiaiamiam, 
• • • że ze względów zdrowia jeszcze

w czerwcu 1883 zrezygnowałem dobro 
wolnie z adwokatury po trzydziestole
tniej pracy w zawodzie Jurysty.

Obecnie zwróciłem się do gospodar
stwa wiejskiego, wśróa którego zrodzi
łem się wzrosłem i da Bóg, w spokoju — 
procui Łegouis — życia dokończyć pragnę.

A dies do mnie: S k o t n i k i  o. p. Ska
w ina. 550 1

D r .  S t a n i s ł a w  B ie s ta d e c /z i .

Essencya octowa
do ro b ien ia  czystego sm acznego octu w in
nego, przez zwyLie zm ięszanie z wodę 

s tudz ienną . 26810 10
Flaszka zaw ierająca essencyę 

n a  i  l i t ry  octu 
k o n t u j e  2 5  e t  w .  a .  

w ap tece  ,pod b ia łym  Orłem “
A. S IED LEC K IEG O  w Krakowie.

iDyrekcya Towarzystwa Tkaczy w Błażowie
zawiadam:a Szanowną P. T. Publiczność, 
że sprzedaje swego wyrobu
(wynadgroazone medal .im zasługi na wy
stawie roln w Rzeszowie) w najlepszej 
jakuści po cenoch bardzo niskich, od 
3 złr. do 25 złr. za sztukę. Próbki na 
żądanie iranko.

Polecając się łaskawej pamięci, pro
simy o liczne zamówienia.

W . J t y l s k i  
533 2 3 dyrek tor.

Traw a miodowa
iholetu Luuie*J nasienie swieze i r tim e na 
g rena n<M  lab mokre zapełnij liebj na past
wiska wyborna roilina, re zasiana irwa kilka 
lat. J e d e ig  k o r z e c  wraz i  workiem kosztuje 
a  i i s .  n o  c e n a . ,  przy zakupnie naruz 1® 
f c o r c y ,  dodaje się kjrzeu bezpłatnie. Zamówie
nia uakiun:znia J ,  B n l s i e w i e z ,  akłed nastou 
w B o e k a l .  111 32 32

35 39 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(10— 12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct a*©

L. S turen w Bernie.
Pudzaj towaru ściśle należy określić 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki.

Roman Silberbach
w JArakowie

wykonywa pokrycia dachów 
łupkiem śląskim, angielskim 
i francuskim i papą ognio
trwałą po cenach najtańszych.

343 15 40

H i J T b E L

A. Mecnarowskiego
zaw iadam ia Szanow ną P ub liczność , że 
s z y u k u  byw a opakow aną w pap ier 

opatrzony  firm ą. 523 5 8

Letnie mieszkanie!
W il la  w Psarach,

w uroczej okolicy K r z e s z o w i c .  go
dzina dobrej drogi od stacyi kolejowej 
„T rzeb in ia", sk ładająca  się  z cz te rech  
ład n y ch  pokoi i kuchn i, z kom pletnem  
um eblow aniem . — Do żytku ogród i las 

św ierkow y w pobliżu.
Bliższa w iadom ość: Kraków, ul. Bracka 

L. 4, II piętro. 388 n  12

Fortepian przegrany
w dobrym  stan ie  je s t do sp rze d an i-  b a r
dzo tan io  przy ulicy św. K rzyża 1. 13 

na dole. 49O 4 6

Mieszkanie letnie
w  P r o l i o c i m i e

3 kilometry od Krakowa, przy szosie 
prowadzącej z Podgórza do Wieliczki, 
jest do wynajęcia od 1 lipca 1884 na 
latu, lub rocznie, w pięknym parku pała
cyk składający się z i ł  pokoi, kuchni 
i t. d. Na żądanie stajnia i wozownia. 
Bliższej wiadomuści zasięgnąć można na 
miejscu lub listownie pod adresem: F .  S .

post. rest. Podgórze 489 5 5

Zlecenia na giełdę 
W i e d e ń s k ą

przyjmuje pod przystępnemi warunkami

[AUTOR Ą  JdZEF RAPOPOBT
Rynek 43, linia A-B 88 88

Ę fĘ ' Codzienni* nadchodzą 3 razy knr«a te
legrafiom* najważniejszych papierów spekulacyj
nych, dla użytku szanownych klientów.

lin o  ayant »ee i.pl3mes
W I lo  l l  a l l y A I 5 G  de seci nd ei de pre
mier ordre de lac.kdjmie de Paris desire place 
institainoe on dame de compagnie a Cracovie 
ou aox enhroDi.

S’Wreaaor au Administration „Nowa Refor
ma" ż Uraoorie. 541 3 3

Kapelusze damskie
w] njjwięUłym wyborze, najmodnicjize 

i nąjfcuuze znajdują się w magazynie
A. Popławskiej w Krakowie,

ol Grodzka 1. 5, I piętro, w domu
W go Armatysa. 505 4 4 

Łiztewnie zamówione kapelusze 
proeeyłąją  mą- odwrotną pocztą

Chorym na plnca.
Sunno rn kom i t. d. udziela się bez źadnei 

opłaty znakomity środek leozniczy
Na zapytania odpowiada chętnie

T eo d o r  R b stn e r  w Ł ip a k a . 
44* 3-6

P f U O
w b u te lk ach  i w beczk ach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

3
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a
poleea Szanownej Publiczności

■ffii Piwa frajamio i 

3 .  O J P P E K
w Krakowie, ulica Sw Jana, 5.

83 32

Młody człowiek ze szkół warazaw- 
-Kicb posiadający 

jązyki polski, rosyjski i franouski. poszukuje 
lekcyj, Isib odpowiedniego nmieszezenia Ofeity 
proszę ski-dac w Administracyi „Nowej Refor
my" pod L. M. Ł .

Medal zasługi z wystawy krajowej.

i k l a d  1  P r a c o w n i a

wyrobów blacharskich
(istniejąca lat 10)

W. Kosydarskiego
w K ra k o w ie ,  przy ulicy Szewskiej Nr. 21.

Poleca na fi zon kąpielowy n o w o  p r y s z n i c e  p o  1 4  
) ł l r  z  2  n a t r y s k a m i  własnego ulepszenia, oraz wielki 

wybór w a n i e n ,  wanien nasiadowyoł), water-closetów pokojo
wych od złr. t>. Water-closety nadkanałowe od złr. 5. Pry- 
sinice od złr. 8. Parówki, bidety, filtry do wody, pochodnie 
naftowe i wszelkie przyrządy kąpielowe i gospodarskie.

Pokrywa dachy miedzią, blachą żelazhą, cyrkiem, papą; 
zakłada dzwonki elektryczne, telefony, tuby głosowe, gromo- 
chrony do ściągania - iorunów, ręcząc za każda robotę.

Zamiejscowe obstalimk i uskutecznia rychło i sumiennie 
po uin arkowanych cenach. 457 9 3r

Illustrowane cenniki na żądaniu gratis i franco.

Medal zasługi od pp. Lekarzy.

a

D R U l K i n i E E
(stacya pocztowa i telegraficzna).

Otwarcie pory kąpielowej dnia i czerwca.,
Od trzech  la t znow u w polskich ręk ach  zostające a znane od 

daw na z swej nadzw yczajnej siły  leczniczej, szczególniej w  cierpie
niach reumatycznych, silne wody siarczane i so lanki do kąpieli 
(źród ła , S tanisław a, F erd y n an d a , E dw arda), oraz słonogorzkie, roz- 
w a ln ia ją te  i m oczopędne zdroje da picia (M ary i, B ronisław y, Zofb 
i tak zw any zdrój „N a h y "); borow ina żelazista i m u ł słenosiarkow y 
do kąpieli.

Liczba kąpieli wydanych w roku 1883, 20,000.
N ow e zupe łn ie  łazienni o 60  w ytw orn ie u rządzonych  gab in e

tach, w ziew alnia pary  słonej i w yciągu igliw ia, leczenie eloktryczne. 
N ow e w ygodnie urządzone pom ieszkania z usługą . K aplica i n abo 
żeństw o w obu obrządkach. K ilka restau racy j i cu k iern ia  z czytelnią. 
Rozm aite rozrywki i zebran ia tow arzyskie wraz z dobrą  kapelą. P o
łożenie zdrow e, podgórskie. Liczne c ien iste  p rzechadzki, W ycieczki 
w okolicę: do Uryczaj ,R ozhureza, do żup w S tebn iku  i D rohobyczu, 
do kopalni nafty  i wosku ziem nego w miejscu i E orysław iu. L ekarz  
zdrojow y D r Z .  t t i e g t i r ,  radca zdrow ia ze Lw owa. A p tek a  i sk ład  
wód m inera lnych  w m iejscu. D la ubogich chorych  uw oln ien ie od 
taksy i zniżenie op ła ty  za kąpiele za w ykazaniem  się. św iadectw em  
ubóstwa, potw ierdzonem  przez c. k. S tarostw o. — Bliższych w iado
m ości udziela i przyjm uje zam ów ienia na pom ieszkania i pow ozy do 
pobliskich  stacyj kolejow ych „D rohobycz" lub  „D rohobycz-T ruska- 
w iec“ za nadesłan iem  zadatku 4817 5 10

ZARZĄD ZDROJOWY TRUSKAWIECKI.

I OGNIOTRWAŁE KASY
#
*m
mm
m
m
m
m

c. k. patentowanej fabryki Adolfa Wertbeima w Wiednki #
9 R P  x  p & n c e r z a m i  i  [ r e s o r a m i  '^ jM f  O

są do nabycia w różnych wielkościaen ^ 0

w  s k ł a d z i e  J a r c a  M a y e r a  J
p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j  p o d  1. 1 5 . 37112 24

Dla dogodności kupujących przy odpowiednie, gwa- &  
rancyi sprzedawać będę na częściowe spłaty. ~%i|g W5.
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50 3  3

Z A .fi!  L E K I E  O SK R JZK LJ. K A S Z E L , K A T A R  
K A T A R  S U C H O T Y  P Ł U C N E , A stm a

Wyleczenie ezybkie i niezawodno przez użycie

K R O P E L  L IW O N IE  N SK IG H
(OOUTTES LIYONIFNNES)

T n a o ^ J Ł C T n c J K - J f " ' z* * 3:'*'
SJadąjąfek  łtę „ Krboeołu bukowego, Smoły Noru>eg»kiej i łluitamu Tolt^-anttoego 
Przetwór ten, leczący niezawodnie wszystkie choroby dróg odnechowyofc, zale

cani m jest przez znakomitych lekarzy ja to  jedyny skuteczny środek w tycb '.ho- 
ron-.ch on jeden me tylko me obciąża żołądka, ale gc wzmacni s nzdrawia. 
pobudzając przyteu apetyt. W przypadkach chorób. iawet najunorozywszyoh, 
dla osiągnlffcia doorego skutku wystarcza użycie dwóch kropel, rant) i wieczorem.

Skład główay : TROUETTE-PŁRrtET, 165,jut* ?a>nt Api*tne w PARYŻU
jak również we wszystkich głównych aptekach. — Dla unikuienia thiszeretw należy 

urażaó na stempel Państwa Francuskiego znajdujący’ sit? na każdej flaszce.
?W *‘V W W W "*łi

w Krakowie, prky ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

poleca V. T. Publiczności elegancko i gustow nie w ykonane w yroby z bu r

sztynu , rogu, pianki, kości słoniow ej, drzew a, kam ienis., m arm uru  : metalów, 1

jako to :
cygarniczki, 

fajki piankowe, 
laski, kije bilaraowe

szachy, areał*1  __

domina itd. - j B M b L  % 
Wielki w y b ó r  po r t mone t ek .

K r ę g le , K o le , K r ik ie ty .
Za dobry gust. izetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy,

cybuchy 
z bursztynami, 

wiśniowe, tureckie 
badehskie 

i z jaśminu, 

Wszelkie przybory do bilardów

Skład Kas Ogniotrwałych. 0mr'

1201120

j  FABRYKA: 
WE LWOWIE  
ul Kopernika

L. 3.

FILIA .
W KRAKOWIE 
SuUawwe 

20
poleca:

Wode lwowska odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, mająoą obszerne 
"  “  zastosowanie w damskiej toalecie. Flakon 1 złr. 50 ct., pół flakonu 80 ct.

W fld P  k o lo t i s k a  przednią, flakon 25 ct., 50 ct., 1 złr. — najprzedniejszą (potrójną) fla- 
1 — __- u .  iton 40 ct., 80 ct., 1 złr 50 ct.

I P e r f u m y  na wzór angielskich i francu»kmb sporządzone, jaśminowe, fiołl 'we opoponak, 
j _______ i—  Chypr. heliotrop hiacynt, kenwalia, róża itp. od 35 ot. do 3 złr. flaKon.

W o d  leW S^dO W A  * Ifwandową ambrową do skrapiauia suLi1,,’1 i odświeżania powie-
 ____:______________ .  ‘rza w pokojach, flakon 50 ct., 70 ct., 90 ct. i złr. 1 50.
Ocet toaletowy do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w dampkiej toalocie, 
-------------------------------- flakon 60 ct. i 1 złr.
Macnolina Siojek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod
-  — . ■ i. — — wpływem H a g n o l i n y  staje się miękką, przejrzystą i delikatną. M agn«»-

l i u a  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy w ą g r y  L j. czarne punkciki, 
któr najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tegc znakomitegi środka 
1 złr. łlO cnt.

Orientalina czyli Pudr w płynie 1 .  1 _ M L 1 o A ń  A /  J l * „ L. ,  1-------------------------- i____________________ W i przyjemną białose (dla oka medostr?egal-
1G0 6 ną), odświeża ją i konserwuje. — Cena 1 złr.

roby źostazy odszczególnione pięcioma medalami zasługi.

Oryginalne Singera Maszyny do szycia
  odznaczone na wszysikich dotychczasowFch w y

stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów.

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uv7agę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka
żdej oryginahiej Singera maszyny do szycia 
znajduje? się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyć można tylko we ńr- 

mach naezyeh własnych, znajdujących się we wszystkich więk
szych miastach monarchii auctryacko-węgierskiej.

T h e  S in g e r  M a n a fa c tu r in g  Co., K r a k ó w ,
2 1 7 2 2 2 4  u l i c a  F io Y y & ń s k a  N r .  3 4 .

¥ a i " i i ó w  Hotel Krakowski. U z e s z ó w  Rynek 51.

M olia  Proszki SeidUckie.
Tylko prawdziwe,

je/.m da etykiecie każdego pu 
dofka- wydrukowany jest orzeł 

i firma A Molla 
Trwały i pewny skutek tych 
proszkuW w najuporczywszjch 

* ..erp.o.i.aci, żołądka i trzewiów 
brzitsznyeh kurczach żołądka, 
zsflegmioniu, zcadze chrori- 
cznem zaparciu stolca, w cier
pieniach wątroby zastojach, krwi 
i hemoroidach i w najrozmait
szych chorobach kobiecych, z:.- 

ewnił od wielu lat tym pro
szkom obsze>’i “ wzięcie.

Fałszywe wyroby'będą sąaowme" śofganc.! 
r e n u  > « p l K / ę t o T a n t i g o  o r y g i n  i l n e g o  p u d e l k u  1 z ł r .  w . a .

W sdita f ra n c u sk a  i i i
Jako w ż e r a n i e  do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzma, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bóln głowy, uszów i zębów; ja to  k o m p re s y  we wszelkich skaleczeni?ch 
i ranach, zapaleniacn i wrzodact, ł ł C W L ę t r z u k  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio

tach, koitacn i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T j-ILło p r u t  d z iw t t ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p „ U | i8  

________ 1 z n a k  c h r o n n i  l t l o l l a .

A L E J  T R A N O W Y  M. K R O H N  &  C
w  B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpirulach piersiowych I p*uc, przeciw skro- 
futum, wysypKOffl stórnym, w cnorooacn gruczołów, tudzież dla ^oprawienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do lecz niczego użytku 

F laszka  z opisem  użycia kosztuje! 1 z łr . w. a.

Głwóny 8kład wysyłek u A. MOLL, c. k dostawcy i.atiwum., Wiedeń, Tncniaubeii
U prasza się  P . T. P ub liczność w y r a ź n ie  żą d a , p re p a ra tó w  M O L L A  i  li  ty lk o  

te p r zy jm o w a ć , k tó re  o pa trzone  są  m o ja  n .a r k ą  o en ro n n ą  i  podpisem  
Składy utrzymują: W KRArćOV»'iE JL Wiszniewst1 apt., W. Reuyl apt., F. Soblonjiki apt., Mi- 
koiaj Jawornicki kupiec i W FeL -  w Biały A. Reiciierf apt1., E. Keler api. — w BfłODACIi 
M. Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Boterat apt. — J '1 O S I.a WIU - J. Wisłocki apt ,
J  Rohm apt.. — we LV,'0W!G J. Bciser apt., S. Rucker apt., F. W. Królikowski — W Ken
tach L. Sukalski apt., — p N0Vv YM SĄCZU W. Filipek »pt- Kosterkiowi ■ — w NO-
W\M TARGJ C. Laur. W OóWL^OIMlF J. Lówenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., 
A. Mańkowski apt., — w PODGÓRZU s; Su,. esi.Ror. -  w uZESZOWIE J. Schaiter i Spółka — 
w STANISŁAW OYflE A. Amirowicz apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — ■ i ' . 
A  WIE W . T. A. Wielogórski, W. Miildnei i Spółka, — w WADOWICACH A. Herrfurth — 

w ZBARA2U liido, Susscrąiąnn. 87 15

pjrąjigiręijniigiTJfHiui ru.!(Fiin 1515151

PIWO
n : v  ( % t V M i i  i : .

Z  powodu zmian zaprowadzonych w bro
warze tak w zarządzie jak i vi wyrobie piwa, 
mamy honor podać do wiadomości publicznej,
źe z dniem | maja r  f). rozpoczęliśmy na
nowo sprzedaż piwa tenczyńskiego w Krako
wie w Aggncyi przy ulicy Szpitalnej Nr. 19.

K a r z i i d  B r o w a r u .

Objąwszy ponownie po lotach ośmiu obo
wiązki p i w o w a r a  w browarze tenczyńskim 
Z  dniem I listopada r . mam zaszczyt za
wiadomić dawnych łaskawych Odbiorców, że 
Z dniem I maja r. b. rozpoczęła się sprzedaż 
znanej dobroć piw& łfliUMyAfik i ftgfl na
beczki i butelki w Krakowie przy ulicy Szpi
talnej Nr. 19.

W e s e l y
piwowar browaru tenczyńskiego.512  6 20
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l l  i l l a  n a  B i e l a n a c h
w guście szwajuanskim, z mieszkaniami, suchemi i zdro- 
wemi, z całym komfortem urządzona, jedyna w tym guście, 
z piwnicami, lodownią, stajniami i wozowniami, z wido
kiem na Kraków i Karpaty, tuż pod lasen: sosnowym, pa- 
ręset kroków od Wisły, jest do sprzeda ikia lub wy
dzierżawienia. — Rliższych szczegółów udzieli wła

ściciel na miejscu. 517 4 10

£ drukarni Związkowej w Krakowie, Odpowiedzialny zanfdoa drukarni: A Sniswgu.


